SOLACE R ENEE 


Warunki prenumeraty: 


Rok XXVI. 


i 


EOE BA 


Ana ary 

a e R 

E=R 
EK] ZLZZCEZĄCA 


Ceny cgłoszeń: 


; ; =x w tekście (przed kron.) Mk. 15 
W Warszawie z odnoszeniem mie- = Nekrologi R 
je, Bięcznie Mk. 140— PWN D — Ge by jeden wyraz ,, 2 
i 180.-— 3 > r EAN p. ioner ŻA AN EA ro TaZ „ 
| bez odnoszenia AW „PE s za Wszystkie og złoszenia dka 
[zgtuueawe I = BROLETARJUSZE WSZYSRAŁA KRAJOW I ucze SIĘ | ma zee) 
 «agranicą „ sł Ste Ogłoszenia iirm zagranicznych 


50% drożej. 


Reakcja przyjmuje itiaranak tów od | — 2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. lei. lec. 1246-40, Adm. (20-13 


kutjnistnecja: kólecka Z. 


 ketaktja 


W, „sprawie rokowań ryskich jesteśmy da- 
„zarówno od alarmów pesymiamu, prze- 
= rozbicie układów, jak od opty- 
Kochaj przechwałek p. Dąbskiego, że 
A jest na najlepszej drodze. Pokój jest 
jiecznością dla óbu krajów — dlatego doj- 
„skutku. Ale nię na tem kończy się 
ie. Wcale nie jest rzeczą obojętną, 
ia „dlugo jeszcze nokowania będą się ciągnę: 
kiedy nareszcie dadzą w wyniku: zawar- 
, ostatecznego układu pokojowego. Rokowa- 
| aa —yio okres niepewności, a nie potrzebuje- 
my tłómaczyć, jak źle ta niepewność wpływa 
A pS kształt naszych stosunków wewnętrz- 
żal i zewnętrznych. Otóż pod tym względem 
konferencja ryska pozostawia bardzo dużo do 
czenia. Rokowania trwają już półtora mie- 
aca — a dotychczas niema nie lub prawie 
; gie ostatecznie ustalonego. Zdawałoby się, że 
f chodzić powinno tylko o wysnucie ścisłych 
ów m zasad, ustalonych w umowie 
_ przędwsiępnej, i obmyślenie sposobów  szyb- 
z wykonania. Tymczasem okazuje się, 
| lszewicy rokowania traktują w ten spo- 
,. Jakgdyby wszystko jeszcze było w stanie 
ym, jakgdyby nie było stałych, skrystali- 
apwanych już uprzednio zasad przewodnich. 
Wznawiają się i trwają bez końca dawne spo- 
y w komisjach i podkomisjach. Sprawa nie 
posuwa się albo posuwa się żółwim krokiem. 
Ahn Rzecz ciekawa. Przy poprzednich ukła- 
dach p. Joffe chciał mieć rychło zawieszenie 
oni i udało mu się skłonić p. Dąbskiego do 
At podpisania cyrogratu, zapowiadającego dzień, 
| giemal godzinę ukończenia rokowań. Wpraw- 
okazało się dla obu delegacji miepodo- 
; © gięństwem ścisłe dotrzymanie tego terminu, u- 
gialonego przez p. Joflego i Dąbskiego. Ale 
sA była nieznaczną — wszystkiego cztery 
diti. P. Jotte nie zawiódł się na swoim. po- 
 Gpiechu. 
Obecnie pośpiech leży w naszym  intere- 
Rząd polski wystąpił z notą, żądającą pro- 
ia rokowań w szybszem tempie, a na- 
wet ustalenia terminu ich: zakończenia. I cóż 
 gję stało? Nic! Ponieważ Jofiemu nie zależy na 
_ Brzyśpieszeniu rokowań, przeto idą one jak po 
| grudzie, a delegacja polska widocznie czeka 
aż p. Joiiemu spodoba się wyznaczyć termin. 
Jvędy zacznie się. nerwowy pośpiech, jak to 
9, Poprzednio, wtedy ‘delegacja będzie pe 
iła na łeb na szyję, potykając się i prze- 
ac ua najeżonej przeszkodami drodze (i 
yło poprzednio). 
„chodzi nietylko o to, żeby nie było 
tużebnej i szkodliwej zwłoki, Chodzi tak- 
w, niemniejszym stopniu o treść układu, o 
„jaki wyraz warunki umowy przedwstępnej 
jdą w umowie ostatecznej.  . 
' 4 pod tym względem skąpe wiadomości, 
r dzące z Rygi, nie mogą napawać opty- 
aem. Znamienny jest choćby telegram o 
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tani zaliczki, którąbyśmy od Rosji 


dach podkomisji w sprawie zlota. Obrady 


kouto czekowe P R 0. lo 175. 


` äAaministracja czynna od tO do Ta bez przerwy, 


2 rokowaniach ryskich 


te nie doprowadziły do porozumienia. Każda 
strona pozostała przy swojem zdaniu. 


Zaprzeczyć się nie da, że co do tej spra- 
wy obecna delegacja polska jest w szczegól- 
nie trudnem położeniu. Przy poprzednich ro: 
kowaniach sprawę załatwiono źle. Zwraca- 
liśmy ma to w swoim czasie uwagę. Nie usta- 
lono ani klucza podziału złota, ani ryczałto- 
wej sumy, którąby Rosja miała nam zapłacić, 
otrzymali 
na poczet naszych należności, Poprzestano na 
vgólmikowem stwierdzeniu naszego. prawa do 
udziału w złotym funduszu b. Banku państwa. 


Kasa czynna od ii do 2. 


bądź, obowiązkiem jest Rządu polskiego trak- 
tować to zagadnienie z calem zrozumieniem 
jego znaczenia dla naszej skarbowości. Mamy 


ę |nadzieję, że p. Steczkowski nie wysilił całej 
ye SAD 


Niemcy. 


m za 


Nomer pojedyńczy w Warszawie © mk — m prowiacji © ak 


Rachunki płatne w środy 
s msa -arees 


swojej uwagi na wyprzedaż majątku państwo» 
wego — ale i na te miljony złota, należącego 
się nam od Rosji, zwróci swój „trzeźwy*, 
„Wolnohandlowy“ wzrok... 


, 


y (Korespondencja własna). 
OSa barjeram. klim. 


W mowie wypowiedzianej przeciwko Pol- 
ste przez Trockiego w Homlu 10 maja 1920 
r. i ogłoszonej niędawńo drukiem po niemiec- 
ku znajduje się między innemi następujące 
zdanie: „Tak jest, towarzysze, musimy pro- 
wadzić waskę z wielkim wysiłkiem i naięże- 
niem. Polaty są pod względem technicznym 


dobrze uzbrojeni, wiedzą, że każdy ich krok 


Z niewiarogodną lekkomyślnością odłożono |nieudały może uczynić z Polski republikę 


wszystkie „szczególy“; a więc w rzeczywistości 
wszystko, co jest praktycznie jedynie ważnem, 
do rokowań ostatecznych, a więc do chwili 
dla przeciwnika najdogodniejszej! Nie | umia- 
no wyzyskać sytuacji, sposobnej- chwili dla 
przeprowadzenia zupełnie prawowitego na- 
szego żądania. 


P. Dąbski nie chciał robić trudności, któ- 
reby jego umówiony z Joffem termin jeszcze 
może o dwa dui odwlokły. P. St. Grabski miał 
już „swoje“ granice w kieszeni — z wielko- 
pańską tedy pogardą traktował „marne zło- 
to“, nie nadające się do intryżek partyjnych, 
do macjonalistycznych kombinacji, ale popro- 
stu — na mocy najsłuszniejszego prawa — 
mające zasilić skarb Rzeczypospolitej. Ale 
czyżby dyplomacja szlachecko-chłopska na ta- 
kie poziome drobiazgi raczyła żwracać uwa- 
gę! Ot teraz finansowe mózgownice biedzą się 
nąd wyszukiwaniem wszelkich możliwych 
objektów gospodarstwa narodowego, aby je 

wypuzedać: kapitalistom cudzoziemskim! Ale 
sprawę złota można było potraktować tak lek- 
komyślnie jak ją potraktował p. Dąbski i p. 
St. Grabzki!! 


O. lekkomyślności i niedołęstwie innych 
jeszcze czynników, które miały coś do powie- 
dzenia w tej sprawie, możnaby też podać cie- 
kawe szczegóły. Wygląda to na żart — a jed-|. 
nak tak było, że p. wice-minister skarbu (Ry- 
barski) | telegratował, aby nie obsiawać przy 
żądaniu złola, podczas gdy p. minister WI. 
Grabski zaklinał, aby obstawać, a p. minister 
spraw zagranicznych Sapieha dcęlkdważ: że 
wszystko to jedno, czy dostaniemy złoto czy 
uie, bo... Ententa ma do niego pretensję... 


Lekkomyślne odłożenie tej sprawy do o- 
statecznych rokowań bardzo utrudniło po- 
myślne jej rozstrzygnięcie. Różnica w stanowi- 
sku polskich a sowieckich rzeczoznawców jest 
ogromna i sowieccy rzeczoznawcy po długich 
targach i sporach zgadzają się dać, niespełna 
piątą część tego, czego żądają rzeczoznawcy 
polscy — czyli dają wogóle tyle, ile Polska 
mogła żądać, jako zakiczki przy podpi ywa- 
niu umowy przedwstępnej! ` 


Porozumienie jest więc niełatwe. Bądź co| znaczenia towarów z Rosii wywożonych. są 


sowietów. Ta zaś, gdy powstanie, będzie 
mostem między krajem naszym i całą Euro- 
pa, a przez most ten poczną wędrować idee 
rewolucyjne rosyjskich chłopów i robotników 
do innych krajów *... 

We wrześniu r. b. niemiecki minister 
spraw zagraniczńych Simons wypowiedział wo- 
bec redaktora „Leipziger Volkszeitung“, w 
rozmowie o kwestji nowych pańsw, powstałych 
na kresach zachodnich Rosji następujące zda- 
nie: „Jako most dla pokojowych stosunków 
wymiennych między nami a Rosją niają dla 
nas nowe pańsiwa wielkie znaczenie; o ile 
staną się jednak barjerą, wówczas potrzeba 
wspólnej granicy z Rosją wystąpi u nas z prze- 
możną siłą”, 

Wreszcie komentarz redakcji „Vossische 
Zeitung“ z dnia 3 grudnia b. r. de rozmowy 
jej korespondenta warszawskiego, pana Behr- 
manna z księciem Sapiehą kończy się w ten 
sposób; _ „Jeżeli Polska chce tworzyć most 
między Niemcami a przyszią ‘demokratyczną 
Rosją, to musi ona wpierw udowodnić, że po- 
zbyła się swych dawnych tradycji tworzenia 
między obu państwami nie mostu, lecz klinu“. 

Dużo jeszcze wody upłynie zanim -nie- 
mieccy, rosyjscy i dałsi sąsiedzi zrozumieją, że 
Polska nie życzy sobie być ani mostem niczy- 
im ani nawet przyczółkiem mostowym, ani kli- 
nem, ani barjerą, że pragnie być sobą, naro- 
dem świadomie koordynującym swoje sprawy 
mocą własnych potrzeb i sił wśród innych na- 


modów świata, że chce by ją zostawiono raz 


wreszcie sam na sam z własną burżuazją i 
proletarjatem, sam na sam z własną ziemią i 

niedolą. Wiele jeszcze czasu upłynie zanim to 
się sianie, 

O niektórych ekonomicznych podstawach 
„mostowej“. tendencji względem Polski mó- 
(wiliśmy niedawno, (patrz „Robotnik“ z 9 grud- 
nia) dzisiaj chcielibyśmy coś niecoś jeszcze 
dodać. 

Rosyjska przedwojenna statystyka handlo- 
wa wy kazuje w rubryce wywozu zagranicznego 
przez granice europejskie następujące dane 
(w. miljonach rubli). 


Ogółem w tem do Niemiec 
1911 1514 491 
5 1912 1428 454 
1913 1420 453 


Z danych tych wynika, że trzecią część 
europejskiego wywozu Rosji pochłaniały Niem- 


Cyfry te nie są jednak ścisłe. Albowiem 
znajdujące się w statystyce obok Niemiec kra- 
je, jak Holandja i Belgja, jako punkty prze- 


właściwie krajami ttanzytowemi dla kon- 
sumpeji niemieckiej. Skutkiem czego zasłur 
guje na większe zaufanie bardziej krytycznię 
opracowana niemiecka statysty ka, według któ- 
rej Rosja zajmowala pierwsze miejsce w im- 
porcie Rzeszy w lalach -1909, 1911 (w ostat- 
nim roku 1634 miijonów marek) ustępując 
je Sianom Zjednoczonym w r. 1912. 

Co jednak sprawia szczególne wrażenie 
to szybkość z jaką. wzrasta wy wóz rosyjski do 
Niemiec w ostatnich dziesięcioleciach. W ro- 
ku 1880 wynosił 330 miljonów marek, w T. 
1905 973 mil. mar., w r. 1911 przekracza 1,634 
mil. mar. Nieznaczny spadek w latach 1912 i 


1913 należy przypisać wyjątkowym urodzajom 


w Niemczech, względnie złym urodzajom w 
Rosji. Pozostaje mimo to w rezuliacie fakt, 
iż ogólny wywóz z Rosji do Niemiec powięk- 
szył się od roku 1880 pięciokrotnie. Więk- 
szość wywozu stanowią produkty rolne i leś- 
ne, Wywóz więc leżał w interesie szerokich 
mas rosyjskiego chłopstwa. W. roku 1948 
naprz. Niemcy przywieźli dp swego kraju żyta 
za przeszło 42 miljony, z tego z Rosji za 36 
miljonów; jęczmienia za 366 miljonów marek, 
a tego z Rosji za 326 mil mar.; owsa wszyst 
kiego za 60 mil. mar., z tego przypada na Ro- 
sję "33 miljony.* zezególnie szybko wzrasta 
przywóz jęczmienia z Rosji: 
3,7 mil. mar., w roku 1905 za 115,8 mil. mar., 
w roku 1911 za 413 mil. mar. Według prof. 
P. P. Migulina („Times* z 20 października 
1913 r.) eksport pszenicy rosyjskiej do Nie- 
miec wynosił w pięcioleciu 1900 — 04 przecięt- . 
nie 19 miljonów funtów szterlingów rocznie, 
w pięciolęciu 1905 — 09 już 29 mil. funtów 
szieringów. 

Podobne stosunki panowały w eksporcie 


masła syberyjskiego, które ze szzególnem w. 


podobaniem ciągnęło do Niemiec. 


Tak było przed wojną. Rosja wywoziła 
wówczas produkty polne i surowce na rynki 
niemieckie. Musiała je tam wywozić, ażeby, 
otrzy mać niezbędną ilość wyrobów puzęmysło- 
wych, których rodzima produkcja fabryczna 
nie była w stanie dostarczyć ludności. Dzisiaj 
wobec zupełnego rozwalenią się gmąchu gor 
spodurczegy konieczność wywozu jest nieznówe 
nanie STOŻSZĄ. Niebywały brak towarów sta» 
wia suwiety przed koniecznością .sprowadza* 
nia'z zagranicy zą wszelką cenę wszystkiego, ca 
ma dla odbudowy ekonomicznej kraju chociaże 
by majdrobniejsze znaczenie, Za to trzeba 
jednak zapłacić, a płacić może Rosja tylko na- 
turalną produkcja, gorzej bo naturalnem bo- 
gactwem. 

Oto tło gospodarcze „idei wszystkich re 
wolucyjnych chłopów i robotników“, które 


w roku 1880 za - 


według Trockiego muszą sobie utorować dro- 


gę do Europy przez sowiecką Polskę. Nie mó 
wimy tutaj o absolutnej wartości owych idei, 
lecz o ich konkretnej gospodarczo-politycznej 
treści w danym określonym czasie i określo- 
nej przestrzeni historycznej. W podobnej Sy: 
tuacji znajdują się Niemcy, które przed woj- 
ną importowały produkty rolne i surowce, 
«wlaszcza z Rosji. Warto przy tej sposobno- 
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ści przytoczyć parę zdań z książki Fryderyka 
Naumanna, p. t, Mitteleuropa — jak wiado- 
mo przeciwnika Rosji, — o przedwojennych 
stosunkach handlowych między Niemcami a 
Rosją. Na str. 175 czytamy: 


-JOVOT re, WIÓrÓR, 8 ga 100 


Mały feljeton. 
Koja wieczerza. 


Z pewnością pali waz ciekawość, jak spę- 


„Rozważmy teraz traktat handlowy, zaparty | dziłem święta? 


g Rosją, Gospodarczo biorąc, otwiera on widoki 
świetie. Tak, ja rzeczy obecnie się mają, uzupeł- 
niają się systemy gospodarcze Niemiec i Rosji 
wprost bajecznie. Wskutek tego traktatu, mamy 
możność ochraniania naszego rolnictwa przed zale- 
mem obcym, a jednocześnie uczynienia sobie z Rosp 
naszego g-ównego źródła Surowców, żywności ipa- 
szy. Dzisiaj losy wojny zrządziły, że Niemcy musia- 
ły oddać 25%, ze źródel aprowizacyjn. dawnego swe- 
go państwa. Jeżeli do tego dodamy rzesze techmcz= 
nie wyszkolonej inteligencji ze ziilowidowanych w 
czesię wojuy przedsiębiorstw niemieckich zagrani- 
cą, które wskutek wypadków wojennych nie pręd- 
ko zdo ają sobie utorowuć drogę do obcych krajów 
i wreszcie stan materjałny i psychiczny setek ty- 
mięcy robotników fabrycznych bez zajęcia, zrozu- 
miemy łatwo ową siłę sugestji, jaką wywiera na 
mmsy pracujące Niemiec świadomość, że rosyjski 
przemysł pokrywa obeunie zaledwie 10%, normal- 
mych potrzeb ludności Rosji, Co m perspektywa, 
oo za Warsztat am M peroeere 3 aodare 
Niemoów !* 

Rozłam wśród niezawisłych socjalistów, 
przyjęcie 21 punkiów Lenina przez większość 
partyjną i zjednoczenie się tejże większoś:i z. 
komunistami w jedną partję są konsekwen- 
cjami owego stanu psychicznego, owej wiary 
wzajemnego uzupełnienia się gospodarczego 


„ między Rosją a Niemcami. 


Na ostatuim zjeździe zjednoczenia komu- 
mistów niemieckich w pierwszych dniach li- 
stipada b. r. mówiono o tem bez żadnych o- 
słon. Tak naprz. utrzymywał komunista Froe- 
lich z Berlina: „Należy włączyć kwestję bez- 
rebotnych w. Niemczech do ogólnego ruchu 


_ międzynarodowego.  Winniśmy bezustannie 


wskazywać na to, że podjęcie stosunków z Ro- 
sją sowiecką, że robota wykonywana przez 
przemysł niemiecki dla obstalunków rosyj- 


- skich jest najwłaściwszym środkiem do zwal- 


czania bezrobocia". (Internationale z dn. 7 


| grudnia b. r.). Tego samego zdania był komu- 


mista Weiss g Wiriembergji. Zaczął on w ten 
Sposób: „Celem rozwiązania kwestji bezrobo- 
cia postaram się przedłożyć praktyczne pro- 
jekty. Skierujmy wzrok nasz ku Rosji. Musi- 
my wejść w ściślejszy kontakt z „Rosyjską 
Komisją Techniczną* w Berlinie, a przede- 
wszystkiem zmusić niemieckich przedsiębior- 
ców do pracowania dla Rosji. Oto zadania rad 
fabrycznych. Z chwilą gdy przedsiębiorca nie 
przyjmuje obstalunków dla Rosji sowieckiej, 
io okazuje tem, że świadomie przyczynia się do 
powiększenia ilości bezrobotnych. Centrala 
partji komunistycznej winna ATZ 


- ma to zwrócić uwagę..." 


W tym du'hu przemawiali i inni, 
Ponieważ jednak Polska nie chce pozwo- 


"Bić, ażeby na jej ciele n'emiecko-rosyjscy po- 


średnicy handlowi tratowali jak na bezpań- 
skim moście, to jest ona, według ministra 
Simonsa „barjerą“, według redaktora Bern- 
hardta „klinem“ i według poczciwej Klary 
Zetkin „płalnym pachołkiem zjednoczonych 
imperjalistów Ententy", — tak się przynaj- 
mniej wyraża w rezolucji, którą ułożyła i któ- 
cą zjazd zjednoczenia, komunistów  miemiec- 
kich jednomyślnie ucHwalił. 


Dr. W. Schmidt. 
Berlin, dn. 15 grudnia 1920 r. 


Rozkosznie! Dotąd jeszcze czuję na wię- 
trzu jakieś tajemnicze i bolesne ruchy i nie 
mogę zapomnieć smaku potraw wigil.inych. 


Moja Basia bowiem, jako zatwatdziała endecz- 


ka, oświadczyła, iż serce jej pękłoby z żalu i 
sromoty, gdyby wilja nie miała charakteru 
tradycyjnego. W tym celu już od listopada by- 
ły w domu gromadzone ogonki od śledzi na— 
zupę rybną. To ci była zupa, taka zupa, że 
porównaćbym ją mógł chyba tylko do zupy, 
jaką ludzkości nagotowali wielcy mężowie sia- 
nu całego świala. Jak ludzkość drugi już rok 
dławi tę zupę dyplómatyczuą i zdławić jej nie 
możę, tak i ja drugi już dzeń trawię zupę ryb- 
ną mej Basi , a w żywocie mym wciąż trwa 
rewolucja, 

Lecz przed zupą należało „się połamać 0- 
płatkiem. Dla tego oelu cała fodziną zbierała 
od miesięcy opłatki z proszków i lekarstw. 
Córy me, sześć moich cór (Lilith bowiem wy- 
szla za mąż za Szczerzygnata — o czem in- 
nym razem), sześć pupilek ex-minisira Śli- 
wińskiego, sześć matek przyszłych sześćdzie- 
sięciorga mych wnucząt į sześciuset zapewne 
prawnucząt, wyzyskały w tym celu swą wie- 
dzę skautowską, że ostatni tydzień straciły na 
zdobycie tylu opłatków aptekarskich, że nie 
potrzebowaliśmy kupować ich u organisty. 

Lecz przedewszystkiem "należało stół wy- 
mościć sianem. To już było łatwe.*W sienni- 
kach znalazio się jeszcze kilkadzies'ąt ździebeł 
słomy nie starlej na miał, zresztą za każdą 
bytnością w mieście gromadziliśmy siano, jak 
te jaskółki, które zbierają ściółkę do gniaz- 
dek po całym świecie. i 

Szlo jeszcze o ryby. Wilja bowiem bez ry- 
by jest jak rząd bez glowy. Tłómaczyłem wię” 
Basi mej, iż tyle rządów już mieliśmy bez gło- 
wy... ale nic to nie pomogle. Moja endeczka 
zatwardz'ała w swym uporze, jak Dubanowicz 
w swym senacie, oświadczyła, iż ryba być mu- 
si. Cóż było robić? Ukradłem tedy w urzędzie 
aprowizacyjnym, w którym mam zaszczyt pra- 
cować, dwa pudełka sardynek i wieniec ce- 
buli. Nie na mnie spada grzech ten. Jeżeli się 
ta moja defraudacja kiedyś wykryje, rzeknę: 
„cherchez la femme“ (szukajcie kobiety) j do- 
dam; „my rządzimy światem, a nami kobie- 
ty“ i już Zaiste nie jam był winien, lecz mo- 
ja lilja, moja Basia, me słonko, matka sied- 
miorga pupilek Śliw: ńskiego (i trzech, które 
natychmiast po urodzeniu się wróciły do nie- 
ba). 

Tak więc wilja była gotowa. Stół aakryto 
prześci ieradłęm, które w tem posiadało podo- 
bieństwo do ustawy o lokatorach, że było w 
niem bez liku furtek czyli dziur. I przystąpi- 
liśmy do wieczerzy. 


W pokoju było ciepło, albowiem piec po- 
sławiliśmy na stole. Gdyby ta okoliczność wy- 
dała się komuś dziwną, to niechaj wie, że p ec 
i lampa, jest to synonim. Lampa naflowa slu- 
ży nam jako piec a piec odgrywa rolę lampy. 
Gdy komu zimno to sobie stawia lampę np. 
między nogi i wnet błogosławione ciepło roz- 
pływa się po całem ciele. Więc było cieplo. 

Zaczęliśmy łamać opłatek. Ja, znając e- 
tyczne zasady Basi, życzyłem jej siedmiu sy- 
nów, @na, zgrzytnąwszy zębami, zemściła się 
na mnie, mówiąc: „Zysiu, życzę ci, abyś się 
w tym roku ustatkował i wrócił na łono ko- 


> Bar ZADEN 25x08 4 + N 


NAA aaa A w nn 


w m WOTA TZZEZOCIA TU 


ścioła, a twoim przyjaciołom politycznym, aże- 
by jaknajprędzej dostali się na łono Abraha- 
ma“, 

Po dokończeniu tej miłej wymiany ezulo- 
ści w zgodzie iście, oraz hannonji wzorowej, 
siedliśmy za stolem. 

Zdjąłem na chwilę piec ze. stołu i postawi- 
łem go dla rozgrzewki pod moim krzesłem, 
poczem przystąpiłem do konsumowania darów 
bożych. Zupa była wyborna. Smak jej był po- 
dobny do octu siedmiu złodziei, ale po cało- 
dniowym poście, pochłonęliśmy ją chciwie, 
Nastąpiło drugie danie — ryba, t, į. sardynki. 
Otwierałem je uro.zyście, delikatnie odwija- 
jąc blachę, gdy nagle uczynił się w mym że- 
łądku harmider wielki, jakby do wnętrza Me- 


go wtargnęła kapela pijanych muzykaniów z| 


Zjawisko to było tak doniosłe, iż parę córek 


Dokoła sprawy rosyjskiej. 


Wezwanie rządu sowieckiego, 

Wezwanie rządu sowieckiego zwraca u- 
wagę ną viężsie |posużeńie prsomysłu metalo- 
Wogo. W runu uwiegiym aui jeden piec Lulii- 
czy nie był czyuny, W r. b. uruchomiono pięć 
pieców, Gosiuwczających około 3 miijouów pu- 
dów metalu, t. zn. 3% produkcji przedwojen- 
nej. Przemysłowi mela.wwemu brak okoio 20 
tys. robotników. Nieco lepiej jest w przemyśle | ? 
tkackim, który w roku ubiegłym był prawie 
zupełnie nieczynny z powodu bnaku bawelny. 
Obecnie armja czerwona obsadziła Turkiesian 
i zdobyła około 3 miljonów pudów bawejny. 
Produkcję należy podnieść we wszys.kich ga- 
łęziach przynajmniej do połowy PE 
przedwojennej. 


JIskrówka rządu ukraińskiego, 

Rząd Ukrainy wysłał iskrówkę następu- 
jącej treści do nunisierjów spraw zagranicz- 
nych w Bukareszcie, Soiji, Belgradzie, Kou- 
siantynopolu, Atenach, Wiedniu, Pradze, Ry- 
dze, Rewlu, Berlinie, Paryżu i Rzymie; „Obec: 
nie, po zakończeniu wojny, władza robotników 
i wiościan z więrszą energją przystąpi do dzie- 
la odbudowy gospodarczej i podniesienia ło- 
brobytu mas przez wydobywanie olbrzymich 
bogactw kraju. W przekonaniu, że dzielo to 
odpowiada interesom wszystkich ludów i rzą” | 
dów, rząd Ukrainy proponuje wszystkim rzą- 
dom, a zwłaszcza rządom krajów ościennych, 
w interesie powszechnego pokoju, nawiązanie 
stosunków z socjalistyczną ukraińską republi- 
ką sowietów, w celu przywrócenia normalnych 
stosunków politycznych i gospodarczych, wzo- 
rem Polski i Gruzji, które już toczą rokowama 
z Ukrainą 

(Co się tyczy Polski, to iskrówka powyz- 
sza ma chyba na myśli rokowania ryskie, w 
których występuje Ukraina sowiecka, trakto 
wana przez Polskę, jako część składowa Rosji 
sowieckiej. Red.). 

„Prawda“ o koncesjach dla kapitału 

zagranieżnego. 

„Prawda“ moskiewska wywodzi co na- 
stępuje o koncesjach, o których tyle się mówi 
w osiałnich czasach: 

„Kapitał Zachodu może dzięki koncesjom 
rosyjskim osiągnąć w gospodarce leśnej o- 
gromne dochody. Służąc jedynie wymianie bo- 
warów 2 Rosją, kapitał ten cieszyłby się tylko 
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Mięlzy młotem a walla. |- 


|  (Humoreska z minionych dni), 


Na przełaj, przez pola, śmiałym krokiem 
szło dwóch bojowców. 

Jeden wysoki, blondyn, z twarzą, wyr 
tylko gro- 
ána, bystre spojrzenie siwych oczu paraliżo- 
waly cokolwiek liglarnie zakręcone wąsiki. 
Drugi był dużo niższy, miał pięknie zagięte w 
łuk brwi i duże, marzące. oczy. 

Obaj ubrani byli w buty z cholewami i 


a» ciepłe kurtki, albowiem była już je- 


wb baca z rosyjskim maz znak, że wy- leciała w górę, jak z procy i spadła ciężko opo 


wał urzędowo. 
Polowej chcieli go wyminąć, ale chłop ich 


— > nić ludzie! — 
wznosząc sękacza do góry. 
Stanęli. 


dal w z.eloną ruń zboża. 
— Hę,eo!? — zawołał Janek wesoło, — 
Widzieliście gospodarzu, jak wasza czapa maj- 


świoła! naraz, | gała w powietrzu? 


Taki obrót sprawy wydał się chłopu nie- 
pojęty. Stał i, otwawłszy gębę, w ca segrei 


— A z kiela to i dokiela rżnieta tak przez nem zdumieniu spoglądał to na bojowców, tu 


one pole, moje ludzie kochane? — zapytał żar- 


— A z tela do tamtela! — odparł Karol, 
ten większy, bystro patrząc na chłopa. 

— To hańtędy dla was droga!? 

— Hańtędy — nie hańtędy, ale skorośmy 
już przeszli tyle, to przejdziemy i resztę,- 

— Hej, takeśc'e dutni? A ja wam powia- 
„dam: wracajta się! 


— 0, joy o wy! epok, jesteście— 


ada: tobliwie, ale tonem groźby. 


"2 Chłodny wiaterek muskał ich zaróżowie | próbował Janek układów. — Jak się wrócimy, 


me policzki i pola obsiane oziminą, przez któ 
re wędrowali, nie pylając o drogę, dwaj pol- 


_Bcy bojowcy. 


Niewygodna to była droga, bo natrafiali 
ma świeżą, zoraną rolę, ale mogli w ten spo- 
sób ominąć wieś, od której akuratnie podążał 
bakiś okłop, chcąc najwidoczniej zabiedz im 


ę. 
— Tak mi się widzi, że ten chłop będzie boku, rzekł chłop 


miał do nas przemowę — rzekł mniejszy bojo- 
wiec do tego większego. 
— Bardzoby dobrze zrobił, aby ci wrzepił 


to bardziej jeszcze podepczemy zboże. 

— Nie uważajta na nie, jeno na to, jakie 
wam się przykazanie daje, a jeszcze raz mó- 
wi sę do was po dobrej woli; ludzie — wróć- 
ta się! 

| — Zwarjowaliście, czy c0? — rzekł Karol, 

Ale chłopska, cierpliwość jest niewyczer- 
-| pana. Wskazując jeszcze na blachę z orłem u, 
surowym głosem: 


— Ludzie nieznane, jeśli nie szanujela 


mnie, to uszanujta ten mendal, co go mam od go 


najjaśniejszego ces0.» 
Atoli bojowcy już nie wytrzymali, Jeden 


ze dwa kije. Mniejbyś patrzał stronami, a wię | zerwał mu z piersi blachę i połamał w ręku, 


cej przed siebie — odparł większy. 
Chłop tymczasem zwolnił kroku i szedł 
„prosto 


RZE. 


na nich, podpierając się grubym sęka- | w tei chwili 
Przy boku połyskiwała mu okrągła, żół- | Karol w rękę, ejj w baranią czapę, że wy* 


drug! repetował rewolwer. 
Porwał chłop w górę swego sękacza, ale 


! ma swoją czapę, dziwując się w duchu, jakim 


cudem mogła tak daleko zalecieć, 
— Polak jesteście? — zapytał go Karol. 
— Amo, juści, że katolik—odpart. 
— No, to bierzcie swoją czapę i ruszajcie 
do domu. 


— Pokornie dziękuję -- odparł chłop, — 

A jakże! pokornie dziękuję, SZ. że wszyste 
ko jest w porządku, ino mędoł... Co będzie z 
mędolem? 

— Z „mędolem?* Wyprostujcie i przy- 
czepcie go psu do ogona! Jak wam nie wstyd! 
Wasz dzadek pewnie za Polskę obstawał i bił 
Moskali, a wy oto carskiemi orłami Judziom w 
oczy świeciciel 

— A jak ma być? 


— Jak ma być? Paska ma być! Polskie | 5% 


orły mają być! Sami sobie mamy służyć, a 2e 
obcym carom! zrozumieliście? 
— Niby tak, jak bym zrozumiał, 
— A wietie, kto my jesteśmy? — zapytal 
Janek, 
— Nijak wymiarkować nie mogę. | 
— No, to wam powiem: bojowcy jesteśmy 
z polskiej partji — wojsko polskie — miarku- 
jecie * raz? 

— A jakże. Widzę traz, że daii jest 


silnem uderzeniem trzepnął go, akuratnie i w porządku. 


— No, to ostańcie z Bogiem 


Jë X5B, 


skoczyło do okna, myśląc, że na podwórzu gja“. 
wil się katarynidrz. Lecz wnet, jak näs by 
osób dziewięć, tak — zdało się — dziewi 
orkiestr zaczęło koncert w maowięda żu 
kach. 

Ta nieoczekiwana symfonja przez dzi 
skojarzenie przypomniała nam  rokowa 
pokojowe w Rydze, poczem wśród stękań | 
labidzeń musieliśmy przedwcześnie udać się 
do łóżek. Ale przez całą noe nie usiawała mie 
zyka w naszym domu, a żolądki naszę w 
śpiewały: „hej koleuda, kolenda!*, 

Następnego dnia dopiero odwiedzili 
pp. Szczerzygnalow.e z wnukiem, i wid 
nasz stan, doslawczyli nam rumianku, 60 n 
„Pozwoliło podnieść się z łoża, by godnie swig 
cié pierwsze święto Bożego Narodzenia. 

Zysiaw, t4 
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zyskiem handlowym. Przez eksploatację w 
sów kapitał poniża swoj zysk handlowy 
zysk przedsiębiorstwa przeiiysłowegy. Lpróca 
tego kapitał Zachodu otrzymałby jeszcze pacz, 
ną nadwyżkę, o której musana sobie tylko 
bliżone wyrobić pojęcie, mianowicie — zysk Ri 
z renty gruntowej, Ulvciażby umowy zawarte i 
zostały przez Rosję w waruukach dia niej. na 
przychylniejszych, jednak anacan część ren 
gruntowej 
stom Zachodu. Wobec braku lasów, ule 
i Pay na ZGODA, renta ta będzie. N 


eA włożony przez nich kapitał, pe: 
ponadto czysty zysk znacznej wysokości. s 
Ale gospodarka leśna jest tylko jedńym 
lz wielu przykładów przedsięwzięć, rokują 
wielkie zyski. Przyczem powtórzy się, ti 
sama historja, eo przy wymianie ha: ' 
Skoro tylko większe państwo nawiąże Ł £ 
stosunki handlowe, obudzi się zaraz żazdi 
surencyjna u innych państw, ól 
cych się opanowania rynku rosyjskiego przeG 
tamte państwo. Tak samo udzielenie konei e esji 
jednemu państwu będzie bodźcem dla innych 
państw. Koncesje, mające być udziełówa M 
sistom amerykańskim, mogą wzbudzić | 
żuazji europejskiej obawę o zbytnie wzi 
nie į rozszerzenie potęgi gospodarczej 1 


| „ów 

to sposób gazeta sowiecke 5 
ca kapitalistów Zachodu do i: A- 
wierania umów z Rosją i do powiększani 
chodów kosztem pracy robotników rosyjs 


Skutki dyktatury nad proletarja 


W numerze 269 moskiewskich „owies 
występuje komunista Sasin-z racji wyborć 
do 8-go Wszechrosyjskiego zjazdu Rad z 
daniem wciągnięcia szerokich biernych 
partyjuych mas do życia politycznego, 
tyjni ci są, zdaniem autora, nawet w wi io 
miastach zupenie apolityczni i apa Ę y 
teligencja straciła zupełnie wiarę w daw ię 
swe ideały, a nowych nie znalazła Poddaje $ si 
ona poslusznie rozkazom rządu. Nawet w wy” 
pudkach udowodnionych Gadużyć ze 
władz, brak odwagi do wystąpienia ze s 
lub napiętnowania sprawy w prasie. lea Z nucie. 
ka się do przekupstwa i w ten sposób szerzy 
się demoraliżację powszechną. Prasa prowitie 
cjonalna mało oddaje usług ludności i nie p 
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= Niech Pan Bóg prowadzi, 
cie — w gminie stoi jakie wojsko? 

— Nijakiego wojska niema. Strażniki 6 
przesiadują, „stójka* į pisarz. 

ze. Tylko o tem, żeście nas viat 
li, nikomu ani pary z gęby! 

— Chcąc dobrze tralić, rozpytuj o ER 
pouczał Janka Karol, : 

Zaś chłop odszukał swoją blachę, 
zawrócił ku domowi. Bylo mu jakoś w TJ 
markotno i złość go ogarniala na 

e. 

— Że też mię jakieście djabli 
O gminę pytają, a zawraceją przez pola. Te 
większy patrzy na dziedzica, ale Atos, 
rękę i gadają, że są polskie oficery. 
nieszczęście, a jak powiem, to mnie mogą 
palić. Kto ich wie, co to za ludzie i czego 

Niedaleko zagrody spotkał po 
niki czekają i chcą wam coś powiedzieć, 

A pzy się ojcu bliżej, nie © 
kał dodać: 

djasi tak blachę Tè 
tosili? 

— Nie może inaczej być — 2 | 
skany chłop, ua zerznę huncwota, ab 


— Aha, — wrócili się bojowcy — sio śl 
— Dobr 
— Chwalił się nie będę. 
stował ją jako tako i, zawiesiwszy Ao 
aby się z onemi spotkać. Dziwny jakiś 
Jak nie powiem strażnikom, to możę | 
— Chodźcie, tato, rzekł tenże—bo EW 
— Hy! a wam kiz 
drugi raz wiedzi 
a. e u 
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„w Anglji, Sowiety ze swej strony żądają, aby 


NE ZAM PASA DWOR O A A PG N E A AS 
Nr fi ? A TE AT x © » g í 


Nr. 852 


i walki z nadużyciami władz. Władze te,jnym związku z decyzją odwołania Daszyń- 


skiego. Tutejsi 


nowego 
go, lub też radosnego 
bywnościowych. a ky uma 
Autor zastrzega się przeciwko posądzaniu | warzysza tutejsza P. P. S. pozosta- 
go o przesodę i potwierdza swe wywody do wałaby w stosunku do T. K. R. w lojałnej o- 


J 5 
do Tymoz. Kom. Rządzącej mianowany przez 
rząd polski komisarz rządowy p. Wł. Raczkie- 
wicz? . 

— Sprawa ta dotychczas nie jest ostate- 
cznie wyświetlona, w każdym razie, zdaniem 
naszem, T. K. R. nie może być ciałem dorad- 
czem przy p. Wł. Raczkiewiczu. 

-— Jakie jest zdanie pana posła w spra- 
wie Sejmu wileńskiego? 

— Sejm, o iłe się odbędzie, powinien 
mieć charakter samookreślający. Przed za- 
padnięciem jednakże uchwały: do Polski hub 
do Litwy — zgromadzenie przedstawicielsiie 
w Litwie powinno przedtem zdać sobie spra- 
wę, czy już wszystkie sposoby porozumienia 
się z Kownem zostąły wyczerpane. Będąc zaś 
przedstawicielstwem ogółu ludności, powi- 
nien przed ostateezmem głosowaniem podjąć 
próbę : ienia z Sejmem  Kowieńskim. 
O ileby próba zawiodła, wówczas y na- 
stąpić głępowanie do Polski lub do ; 

— Czy pan poseł próbował, będąc obec- 
nie w Wilnie, wejść w kontakt z przedstawi- 
ciełami socjalistów litewskich w Wilnie? 

— Owszem. Starałom się nawiązać poro- 
zumienie, lecz pomimo mej dobzej woli, uczy” 
nić tego nie mogłem. 

— Czy pan poseł nie odniósł wrażenia, 
że jego towarzysz litewski świadomie uchyla 
się od tego kontaktu? 

— Nie wiem. 

— Jeszcze jedno. Czy z powodu przyjaz- 
du delegacji sejmowej nałaży oczekiwać zli- 
kwidowania rozłamu w T. K. R.? 

— Przybywając do Wilna wyłącznie w 
charakterze iatormacyjnym, wpływać na prze- 
bieć przesilenia w tym łub w owym kierunku 
mie zamierzaliśmy. Prosiliśmy tylko o odro- 
czenie przesilenia aż do ezasu złożenia spra 
woądatia komisji sejmowej. 

W dalszym ciągu rozmowa potoczyła się 
o sprawie ewentualnych list wyborczych do 
Sejmu. Poseł Ziemięcki zapewnił, że ze 
względów taktyki partyjnej socjaliści zarów- 
no tu, jak i na wsi wystąpią z Hstą osobną. 
Na udzieleniu szeregu . informacji o stosun- 
kach wileńskich rozmowę przerwałiśmy, gdyż 
właśnie na salę przyjęć w departamencie 
spraw zagranicznych weszłi a: 
bloku 5, 


których należy wychować na obywateli, świa- 
domych swych praw i obowiązków, 
„Niezadowolenie ciemnej masy*, 

, Druga część przemówienia Trockiego na 
konferencji Urzędów Rolnych (pierwszą część 
podaliśmy przed kilku dniami) o wewnętrz- 
nem położeniu Rosji, brzmiała tak: „Opozycja 
wewnątrz partji komunistycznej ma charak- 
ter powierzchowny. Ale zato bardziej niepoko- 
jącym jest fakt, że wśród szerokich mas robot- 
miczych i włościańskich panuje niezadowole- 
mie z powodu ro0zprzężenia gospodarczego. 
Jest to prawda. Niezadowolenie to może się 
wyrazić u ciemnych mas w formie elementar- 
nego burzliwego wybuchu oburzenia, Przez 
masz krzyk o biurokmatyzmie rządów sowiee- 
kich budzimy w ciemnych głowach ludności 
mniemanie, że biurokratyzm jest to potwór, 
zasiadający w środku kraju i zatrzymujący 

, przeznaczoną dla kraju. ` 

Wskutek tego ludność odnosi się obeenie 
do rządu sowieckiego tak samo, jak dawniej 
do kapitału, który ją wyzyskiwał i odbierał 
jej nadwartość. Zato, że matki nie mogą wyży- 
wić swych- dzieci, ponosimy tylko setną część 
odjpowiedzialności, Przyczyną główną — nę 
idza powszechna. Nie wytwarza się nic nowe- 

Ludność sądzi, że „biurokratyzm* to tylko 

nazwa władzy sowieckiej, Zdanie to par 
nuje,nietylko wśród włościan, ale także wśród 
robotników. Musimy dążyć do tego, by pozy” 
skać robotników, jak za czasów przewrotu li- 
stopadowego, i natchnąć ich entuzjazmem, Po- 
trzeba przeprowadzić zarządzenia gospodarcze, 
opierając się na świadomości mas. Nie obej- 
dzie się bez represji, bez ukarania opornych. 
Przeszłość daje się jeszcze mocno we znaki. 
Chcemy przykładem swym porwać masy. Na 
wiosnę zburzymy wszystkie budynki w jakim- 
kolwiek punkcie Moskwy i wystawimy tam 

rzędy domów z dobremi mieszkaniami, 
wspólną kuchnią i żłobkami dziecięcemi, aby 
przekonać ludność pracującą, że umiemy bu 
dować. Potrzeba nam po podnie- 
sienia dobrobytu“. 
|. Jak widać, Trocki dobrze chce, ało, nte- 
włety, nie wiele może. 
-Rokowania angielsko - rosyjskie. 

Rokowania w sprawie wznowienia sto- 
sunków handlowych angielsko - rosyjskich 
przerwano na czas świąteczny. Zachodzi. róż- 
nica zdań w sprawie żądania Anglji co do za- 
przestania przez Rosję agitacji bolszewickiej 


SAINIO PERISOS EEEN 
KAMPANJA „GAZETY WARSZAWSKIEJ PRZE- 


CIWKO PADEREWSKIEMU, CZY.. ZAMROCZE- 
NIE POŚWIĄTECZNE, 


tząd angielski zabronił (!) Churchill'owi ogła- 
bzania w pismach angielskich artykułów anty- 
bolszewickich. 
Spór Lenin-Radek, 

Temps” donosi, że Radek łosił gwat- zasbuguje na zazuaczenie. 
ą P ps ka ia 2) Wozoraj rozeszły się pogłoski o 
go o zdradę rowolucji światowej przez układa- wołaniu p. lgnacego Paderewskiego 
nie się z Polską. Radek zwraca się do „praw- 
dziwych”* komunistów z wezwaniem do walki 
bez wytchnienia o rewolucję światową, dla 
której, zdaniem Radka, chwila obecna jest naj- 
przychylniejsza. 

Deficyt 1000 miljardów. 

„Ekomomiczeskaja Gazeta“ stwierdza, że 
wydatki rosyjskie na rok bieżący wynosiły 
1150 miljardów, zaś dochody 100 miljardów. |. 
Wobec tego delicyt wynosi 1000 miljardów. 


POWO OWA DENA ZAWADY ENEA RENIA 


gosek przemawia to, że wedlug 
wtarzanej przez kola prawicowe, p. Paderew- 
ski sam się miał podać do dymisji, rozgory- 


nią te będą miały charakter polityczny, czy 

artystyczny. W pierwszym wypadku bylby to 

powód do g ębokiego niepokoju, w drugim 

do jełmajwiększej radości, że p, Paderewski 
właściwym 


là 5 H zmowni zostanie człowiekiem na 
Z pobytu delegacji pri ago 
S . . Zgadzamy się najaupełniej z „Gazetą War- 
: sejmowej W Wilnie, |emvexa". Powróć p. Paderewskiego do tortepia- 
LU zee mi by*by rseczywiście powodem do  jałmajwiększe 
(Wywiad z tow. Z!'emięekim). radości, że p. Paderewski znowu zostanie właści- 
O l „Gazetą Wileńska" pisze: wym czowiekiem na właściwem miejscu. 
40 Pobyt w Wilnie delegacji komisji segmo- „Gazeta Warszawska“ widocznie przyszła rów- 
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N 
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wej do spraw zagranicznych przyczynił się 


k atack sejmowych znajdzie odtąd jaśniejsze i 


> wstępie poseł Ziemięcki, nie pozostaje w żad- 


nież do przekonania, że „spełniesie”* przez p. Pade- 
rewstciego „przeznaczeń artystycznych" przyniesie 


eV liwie d jaśnienia szeregu 
aip sdi Asem korzyść zarówmo interesom Państwa Polskiego, jak 


š spra 
anych z tymczasowym zarządem kraju i 
awił pewność, że sprawa wileńska W 


sze oświetlenie. 


Komisji Rządzącej wywołana £ 
y innemi n'epmejednanem stanow!" 
przedstawiciela miejscowej P. P. S. 
współpracownik nasz zwrócił się po. iniforma- 
cje do posła Ziemięckiego, i w 
delegacji sejmowej .P. P. S która właśnie od 
wołała z gabinetu Witosa swego przedsiawi- 
/ tiela Daszyńskiego. 

| — Pmesilenie w T. K. R, oświadczył na 


do kampanji przecdwiko Paderewskiemu, ałbo kam- 
pamja nie jest kampanja, jeno udzielaniem p. Pade- 
rawskiemu dobrych rad i wslzazówek, Abo... a w 
jest najprawdopodobniejsze... nastroje poświąteca- 
neo zamroczyły zdrowe emdockie rozsądki pp. redak- 


trafnie ocenić p. Paderewskiego, 


R 


zaradny wd kai E 


JROBOTNIE", wtorek, 28 grudnia 1920 r. 


Chlaśnięeia. 
„Baśniowość* Endecji, 


«Nie, doprawdy, w Endecji jest cog ze snu, 
Bajki, 


Coś z dymu, eo ulata p teki 


marzennego 
jei (Gay nabita wiigoinym jest „orsalz-tyto- 
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ru polskiego w ściśle określonym czasie. 
Ustalone zostały linje kolejowe, do tran- 

zytu przeznaczone zasady ruchu, taryfy, ra- 

chunkowość terminy płacenia należności, 

ć Niezależnie od tego Niemcy zobowiązały 

się w ciągu lat pięciu zasilać Polskę pewuą 

ilością lokomotyw, za wydzierżawienie któ- 


niem...) |rych Rząd polski płacić będzie ustalone lwo- 


Gdy ktoś wspomni Endecję, już w „marzeniu“ 
toniemi... 


Czyż Roman, co „mądrością swą ducha 
. wyż 
Polski z półtorawiecznej niewoli namułu”, 


Nie ma (powiedzcie!) w sobie coś z rycerza 
Grala, 


Co prosi się poprostu o marmur ookółu?.. 
Albo taki ksiądz „Kazio, ten „święty 
Franci 


Endecji, z sejmowemi swojemi „tioretti”'? *) 

Przecież to się wstrząśniętym jest do głębi 

kiszek 

Tym „ende-futuryzmem*, że kiep Marinetti! 

O Hłasce już nie mówię, bo to jedno „rondo“ 

Jest baśniowel.. Ach, on jest Endecji 

„Gioconda“, 

Uśmiechmiętą, jakgdyby już do „ende nieba“ 
Bię wzmiosłal.. Qoś z Bybilli ma, i coś 

z petebat. 


A Jabłonowski!.. Sbytok pożółkły, zgryźliwy, 
Co funt mięsa z P, P. 8. biednej, 
, iwej, 


mieszczęśli 
Wyciąłby z sadystyczną, nieludzką rozkoszą!... 
Czyż to nie „zwid”, o jakich tyłko bajki 


Śmiejcie się, czy nie śmiejcie, ale nawet 


w Bece 
Płoną jakieś sny, bajki, jak bengalskie. 
6 świece!... 
Przynajmniej ja, choć grzęznę w „niewoli 
mami 
Czułem to, gdym przy jego drzemał 
artykułach... 


..Tę prawdę, com z mojego ją wydobył „lona“, 
„Pochłońcie*: Że Emdecja — to jest „Baśń“ 
- wcielona, 
Baśń cudna, prosta, jaką się małemu dziecku 
„Gędźbi”, siedząc na golej ziemi po tureckul... 
Wacław Wolski, 


t 


*) Kwiatkami. 
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Zapytanie. 


Dla „podniesienia“ waluty połskiej wy- 
wozi się cukier z Polski zagranicę. Cukier ten 
magazynowany jest w Gdańsku. Kupcy gdań- 
soy cukier wykupują i proponują sprzedaż... 
kupcom polskim po 156 mk, niemieckich za 
funt. 

Zapytujemy p. Ministra Skarbu, czy mu 
wiadome są te operacje cukrowe i czy mnie- 
ma, że w ten sposób podniesie się kurs marki 
polskiej? 

P. Ministra. Aprowizncji fuf o wie w spre 
wie oukru nie pytamy, bo ten nareszcie „spo 
czął”, syt rumuńskiego zboża, którego niema, 
sie po wypełnieniu gadania wyśrubowania 
cen zboża krajowego. 


Kronika polityczna. 


Rokowania polsko-niemieckie w sprawie tran- 
aybu pomiędzy Prusami Wschpdniemi a resztą 

Ministerjum Spraw Zagranicznych komu- 
uikuje: 

Doia 22 listopada wanowitone zostały ro 
kowania  poisko-niemieckie w sprawę kon- 
weucji, jaka ma być zawarta pomiędzy Pol- 
ską a Niemcami odnośnie do komunikacji po- 
między dwiewna częściami Państwa Niemiec- 
kiego, rozdzielonemi przez ziemię przyznane 
Poisce, czyli pomiędzy Prusami Wschodniemi 
a resztą Niemiec. i 

Za wyłączeniem klauzul natury ogólno- 
politycznej osiągnięto nieomal że zupełne po- 
rozumienie. Przejazd przez Polskę odbywać 
się będzie wogóle pod dwojaką postacią, a 
mianowicie pod postacią tranzytu uprzywile- 
jowanego i tranzytu zwykłego. 

Pod tranzytem uprzywilejowanym rozu- 
mie się przejazd specjaliemi pociągami w wa- 
gonach zamkniętych, z których wysiadanie na 
obszarze polsk:m, jak również podawanie lub 
przyjmowanie  jakichkolwiekbądź  przedmio- 
tów jest absolutnie zabronione. Pociągi te 
strzeżone będą podczas jazdy przez celników 
polskich, wizy polskie wymagane nie będą. 
Podróżni ue ulegają m  tonmalnościom 
celnym. 

Pod tranzytem zwykłym rozumie się prze- 
jazd zwyczajnemi pociągami, drogami rzeczne- 
mi i kanałami, wodami morskiemi terytorjal- 
nemi, oraz szosami (samochodami osobowe- 


mt). 
Podróżni, korzystający z tranzyłu kłe- 


ciszek* 


Podkomisje, złożone z ekspertów polskich 
i niemieckich, ustaliły prócz tego zasady po- 
stępowania w dziedzinie celnej, paszportowej, 
żeglugowej, jak również w dziedzinie komu- 
mrii pocztowej, telegraficznej i telefonicz- 
nej. 

Co się tyczy przewozu przez obszar pol- 
ski wojsk niemieckich, oraz niemieckiego ma- 
terjału wojennego osiągnięto częściowo pore- 
zumienie, zaś dalsze układy są w toku. 

Ruch towarowy odbywać się będzie na e- 
gólnych zasadach konwencji berneńskiej, 

W trakcie rekowań* prowadzonych w Pa- 
ryżu pod egidą Konierencji Ambasadorów z 
ramienia Państwa Polskiego przez p. Kazimie- 
rza Olszowskiego, dyrektora Depariamśntu w 
Ministerjum Spraw Zagranicznych, zaś z ra 
mienią Rządu Niemieckiego przez hr. Schulen- 
burga, zaszedł w drugiej połowie listopada do- - 
niosły fakt polityczny, mianowicie podpisanię 
konwencji polsko-gdańskiej, Na mocy kon- 
wencji tej służy Niemcom prawo tranzytu 
przez obszar Wolnego Miasta, zaś art. 6 kom- 
wencji stanowi, że wszełkie Traktaty w imie- 
niu Wolnego Miasta zawiera Rząd polski, po 
uprzedniem naradzeniu się z Wolnem Mia- 
stem. Wobec tego wypadło przestudjować 
OZ tranzytu kolejami, droga- 
mi wodnemi, oraz na wodach terytorj 
gdańskich. à CE 

Pragnąc, w myśl konwencji, naradzić się 
w sprawach tych z Wolnem Miastem Gdań- 
skiem, dyrektor Olszowski zapytał obechych 
w Paryżu delegatów gdańskich, czy posiadają 
niezbędne w tym celu pełnomocnictwa. Ponie- 
waż okazało się,. że delegaci pełnomocnictw 
takich nie posiadają, przeto dyr: Olszewski 
zwrócił się do Senatu Gdańskiego z prośbą 0 
przysłanie do Paryża delegatów, należycie ue 
mocowanych. Wbrew temu jednakowoż Senat. 
gdański przysłał swojemu delegatowi w Pary- 
żu pełnomocnieiwo, na mocy którego delegat 
ten ma prawo naradzać się z przedstawicielem 
Rządu polskiego z tem jednak zastrzeżeniem, 


|że wynik tych narad ma być poddany uprzęd- 


niej aprobacie przez Senat gdański, 


Ponieważ w myśl decyzji Konferencji 
Ambasadorów układy  polsko-niemieckie w 


la, 02 
A> "o 
AM; A, 


i: 


SE 


sprawie tranzytu odbywają się w Paryżu pod 


prezydencją: delegata Konferencji Ambasado- è 
gdański poddany jest 


rów, ponieważ obszar 
serwitutowi tranzytu na rzecz Niemiec, ponie- 
waż sprawa tranzytowa, stanowiąc jedną ca- 
łość, tylko w drodze jednego generalnego 
traktatu załatwiona być może, przeto dyrektor 
Olszowski oświadczył, że nie może zgodzić się 
na stanowisko, zajęte przez Senat i 
że Senat ten obowiązany jest przysłać do Pa- 
ryża należycie upełuomocnionego delegata z 
którym niezbędne parady przez pełnomocnie 
ka polskiego moglyby być prowadzone. 

W materji tej jednakowoż Senat gdański 
Pee nie wypowiedział się stanowczo. 


Konwencja, o której mo winna 
według brzmienia traktatu mowiac pt 
warta najpóźniej 10 stycznia roku 1921. Por 
nieważ między innemi z uwagi na Wolne m, 
Gdańsk w terminie tym konwencja stanowcza 
jeszcze nie będzie gotowe, przeto pełnomocnik 
Rządu polskiego złożył wniosek o odroczenie 
powyższego terminu do dnia 1-go lutego ro 
ku ZE z zaznaczeniem w odnośnym 
protokóle, opóźnienie nastąpiło bez ; 
żadnej ze stron, oraz że nie sprowadzi dr 


bą żadnych zmian w dziedzinie praw i obo- 


wiązków stron. Delegat niemiecki oświadczył, 

że wniosek ten przedstawi swojemu Rządowi, 

Rokowania przerwane zostały chwilowo z 

powodu Świąt Bożego Narodzenia i rozpoczną 

się nanowo w Paryżu 5-go stycznia. (PAT). | 
k 


Dnia 26-g0 b. m. o godz. 7-6j rano przy: 
był do Zakopanego prezydent minie 


bułgarski 
strów Stambuliński w towarzystwie posła buł. 


garskiego w Warszawie, Madzarowa, posła 
bułgarskiego w Atenach Kisimowa, oraz na- 
szego reprezentanta w Sofji, Grabowskiego. 
Goście zamieszkali w hotelu „Morskie Oko”, 
Tegoż dnia w południe przybył do Zako= 
panego prez. ministrów, Witos. Po południu 
odbył p. prezydent ministrów konierencję z 
bawiącym w Zakopanem tow. Daszyńskim i 
bułgarskim prezydentem ministrów  Siambu- 
Kńskim. Wieczorem 
garskich w willi „Wasszawiance”, 


podejmowano gości but xa 


W 
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POODI NIAE 


NOTA RADY LIGI NARODÓW DO PRZED- 
STAWICIELA LITWY. 
„Genewa, 26 grudnia. 
(E. E.). Nota zawiera na początku decy- 
co do warunków, w jakich ma być prze- 
prowadzony plebiscyt, wyszczególnione w li- 
ście do Paderewskiego. Decyzja ta została po- 
wzięta w związku z deklaracją rządu litew- 
skiego, który zobowiązał się stosować się do 
rozporządzeń Rady Ligi z dnia 26 październi- 
k r. b. Pobwiendził tę deklarację fakt wydele- 
gowania przez rząd litewski swego przedsta- 
wiciela do Warszawy w kwestji omówienia z 
1 wicielami rządu polskiego sposobu 
przeprowadzenia plebiscytu i wytknięcia linji 
granicznej . na terenach plebiscytowych. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że powrocie komisji u- 
dającej się do Rygi, Wiłna, a która ma tam 
zbadać powyższe kwestje sporne, zarówno 0b- 
ezar tępytorium plebiscytowego, jak spo3ób 
przeprowadzenia : lebiscytu będą ustalone 
przez Radę Ligi. Wojska międzynarodowe bę- 
"dą pełniły funkcje policji na terytorjach Spor- 
Wysylka tych wojsk ma na oelu unik- 
mięcie wszelkiego opóźnienia terminu piobis- 
i zapewnienie przeprowadzenia  głogo- 
wania według decyzji rady. Rada Ligi zwraca 
się do rządu litewskiego o szybka i jasną od- 
powiedź, czy może polegać w zupełności na 
współdziałaniu jego w tej sprawie. 7 listu, 
przesłanego do rządu polskiego — rząd litow- 
ski przekona się, że Rada Ligi przedsięwzię- 
ła środki, ażeby przeprowadzić rozbrojenie 
wojsk gen. Żeligowskiego. Rada Ligi jest z% 
wsze gotówa rozpatrywać wszelkie zastrzoże- 
mia sporne, które mogłyby być przedłożowa 
przez rząd litewski, Zwraca się jednakże u 
; wagę rządu litewskiego, że wobec faktu przy- 
 jęcia przez niego bea zastrzeżeń rezolucji 
ich wszelkie nowe warunki z jego 
| strony uważane będą tylko jako chęć niedo- 
| grzymania umowy. Rada Ligi uważa, że jest 
gzeczą niezbędną zwracać uwagę rządu litew- 
_ skiego na wielką odpowiedzialność, jaką 


Roke 


ĄBSKIEGO W 
LIGOWSKIEGO. 
| Ryga, 28 grudnia. 
(E: E). Przewodniczący polskiej delega- 
cji pokojowej, J. Dąbski, złożył prżewodniczą- 
/ cemu delegacji sowieckiej notę następującej 


zje 


si 


KOTA D 


. [W odpowiedzi na notę pańską z dnia 16 
|, b. m. mam zaszczyt, z polecenia niego rządu, 
zakomunikować panu co nastepuje, z prośbą 
o podanie do wiadomości pańskiemu rządo- 


yi Rząd polski uważa, że siły zbrojne, maj- 

dujące się w rozporządzeniu Naczelnego Do- 
mrództwa wojsk polskich w rejonie dzielącym 
/ tereny zajęte przez gen. Żeligowskiego od te- 
 rytorjum rosyjskiego socjalistycznej federacyj- 
nej republiki rad są wystarczające, aby stawić 
| skuteczny opór każdemu, ktoby ewentualnie 
-chcial na teren przez nią zajmowany wtar- 

ps: reai Wobec tego rząd polski uważa za eáł- 
- kowicie pionne wszelkie obawy, jakie w tej 


U 


MAKI astycZie. 
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Tempore beili“ („Czasu wojny“) 
w. kamienicy Baryezków, 

Drogi Przyjacielu! 3 
a i Pytasz się mnie, czy ciekawą jest wyż 
C obrazów z prywatnych galerji i zbiorów wai 
W szawskich, uprzątnietych „czasu wojny 
(_. mienicy Baryczków, wystawa niedawno o%war- 

ta w piękuych komnatach tej kamienicy. 


= |, Tak, jest ona naprawdę ciekawa. Można 


tywów i tematów, ewolucje rodzajów . m2 
| skich. Można śledzić przejście od kouturowego, 
cyzelującego każdy detal z jednakową pieozo- 
_ fowitością stylu wieku XVI do bardziej ma- 
“Fangkiej, bardziej obliczonej na wrażenie ogól- 
7 mo maniery wieków późniejszych. Znajdziemy 
| tutaj okazy różnych odmian malowidła rodza- 
fowego, krajobrazu i zwłasmcza portretu: re- 
nitacyjny portret monarszy 2 Czasów Lu- 
|, "dwika XIV, patrycjuszowski portret holender- 
ski z w. XVII, dworski portret w. XVIIL Zło- 

i tla, koliste aureole, opromieniające gło- 


wy święjych, brak glębi, pewna nieudokność 
w przedstawianiu kształtu ludzkiego upewnia 


mas, że mamy przed sobą sztukę archaiczną 
(Matka Boska z dzieciątkiem Jezus; Matka 
" Boska z dzieciątkiem Jezus i czterema święty- 
mi; obrazek ołiurzowy ze skrzydłami; Zwiar 
stowanie); zag większą dbałość o podobie 
two do rzeczywietości szat, budymków, 
rzął, twarze piękniejsze i wyrazi 


a = 
Sprawa Wileńszczyzny. 
ściągnąłby na siebie, nie dotrzymując które- 
gokolwiek z punktów umowy. 
NOTA DO PRZEDSTAWICIELA POLSKI, 


delegata polskiego Paderewskiego pismo na- 
stępujące: 


prowadzić plebiscyt pomiędzy Litwą a Polską 
na spornych terytorjach. Okręg Wilna będzie 
w to włączony, Ażeby zabezpieczyć swobodę 
głosowania — wysłany będzie na te terytorja 
kontyngent wojsk sojuszniczych. Za pośnedni- 
ciwem sekretarza generalnego Ligi — Rada 
zwraca się do Paderewskiego, ażeby odniósł 


szybciej jasnej i rzeczowej odpowiedzi Radzie 
Ligi na następujące zapytanie: Czy Rada Li- 
gi może liczyć na zupełne poparcio rządu pol- 
skiego eo do osiągnięcia zgody gen. Żeligow- 
skiego w lwestji wszystkich środków, jakie 
Rada uzna za stosowne przeprowadzić, Środ- 
ki te będą się tyczyły zarówno , rozbrojenia 
lub zmniejszenia wojsk Żeligowskiego, jak 
zmian w administracji 
przez Żeligowskiego. Rada przypomina rzą 
dowi polskiomu, że nie dawała dotąd żadnych 
wskazań w tej kwestji — przyczem zastrzega 
sobie, że uczyni to, skoro będzie posiadała 
środki niezbędnej kontroli. Rada nigdy nie u- 
dzieli swej sankcji plebiscytowi, który byłby 
przeprowadzony w Warunkach, nie dających 
dostatecznej gwarancji stronom zainteresowa- 
nym. Co do stosunku Polski do Sowdepii — 
Rada trzyma się i trzymać się będzie zupełnie 
na uboczu, jak również w kwestji rokowań w 
Rydze pomiędzy temi dwoma rządami, gdyż 
nie chce brać na siebie odpowiedzialności za 
ewentualne utrudniamia rokowań. Rada wy” 
rażą przekonanie, że rząd polski nie sądzi, 
aby decyzja Rady sianowi 
stwo grożące utrzymaniu 
dzio“. ; 


ia pokojowe w Rydze, 
wania pokojowe w Rydze, 
SPRAWIE GDN. ŻE-;sprawie były wyrażone w nocie pańskiej, po- 
nadto podkreślić m 
ne przez pana, pan 
żej wspomnianej nocie nie są zgodne 2 wiado- 
mościami podanemi w tej sprawie przez rząd 
polski; 
kiemi władze polskie rozporządzają nietylko 
w armji generała Żeligowskiego, 
miejsca żadne skupienia żołnierzy i ochotni. 
ków b. oddziałów Bałachówicza i innych, lecz 
przeciwnie generał Żeligowski rozpoczął de- 
mobilizację sił zbrojnych, znajdujących się 
pod jego rozkazami w myśl wskazań ustalo- 
nyeh w tej mierze przez Komisję Ligi Naro- 


zwie” 
'slsze, błęki- 


KAWA: 
SPU WYRY l, 


POS 


Genewa, 26 grudnia. 
(E. E.). Rada Ligi Narodów wysłała do 


„Rada Ligi Narodów zdecydowała prze- 


ę do rządu polskiego o przesłania jakaaje 


terytorjów, zajętych 


t 
t 


ła niebezpieczeń- 
pokoju na wsaho- 


ę, że wiadomości poda- 
przewodniczący, W wy- 


Według bowiem informacji, ja- 


mię mają 


dów. 
Proszę przyjąć, panie przewodniczący, 
wyrazy prawdziwego szacunku i poważania. 
(>) Dabeka. 
(W: KOMISJACH FINANSOWEJ I REDUK- 
. Ryga, 26 grudnia. 
(E. E). Komisja finansowa omawiała w 


‘nawo dale tel krajobrazowych,  adradzające 
pewną znajomość perspektywy barwnej, prze- 
rysowane głowice kolumn rzymskich, mówiące 
o nowym kulcie starożytności, będą nam 
świadczyły o tem, że mamy do czynienia z mar 


larstwem wenesansowem (Poklion trzech króli). | ją 


Pawiesz mi jednak, że są to nzeczy, które 
mogą zająć jedynie historyka sztuki. Ale zwy- 
kły śmiertelnik, taki jak ty, obojętny na datę 


tawa | powstania tego lub innego obrazu, obojętny 


na rodowód tego lub innego motywu, małośnik, 


« do ka {który wobec dzieła plastyki chciałby przede- 


wszystkiem używać, odbierać możliwie silne 
wzruszenia, człowisk jednym słowem, dla któ- 
rego dzieło plastyki jest przedmiotem rozko- 
szy estetycznej, nie zaś mażerjałem sżudjów 


 fmtaj studjować dzieje widzenia artystycznego, SĄ ; 7 
A d RPG z > | naukowych, czy taki tek znajdzie ccé dla sie- | ( 
przemiany stylów i smaków, metamorfozy MO-| vio na wystawie? 


Pytanie to wprawia mię w pewien Blo- 
poł, jest ono bowiem równoznaczne z pyta- 


iem, czy na wystawie nmajdują się jakieś 
dzieła większej wartości artystycznej. Sądzę 
jednak, że ma to pytanie mogę ze spokojnym 
Znaj- 
aj sporo dzieł, które będą dla ciebie 
siszego zadowolemia estetyczne- 
erw kilka wybormych portre- 
francuskiej XVL i XVH w. mię- 
(drugiej 
w sikmi aXasowej, o 
tonie ciała różowoperłowym, tykko na policz- 
kach przechodzącym w karmin, o twamzy po- 
wabnej, choć nieco mdłej. Obok nich van der 
portret damy, przywodzący na myśl za- 
holenderskich. Dalej 
ú- | Beminiego grupę z obrazu, przedstawiającą 
Chzzeiciela, Gru- 
niewielkich rozmiarów i posiada cha- 


sumieniem odpowiedzieć  potalująoo. 
dziesz tut 
źródłem najczy 

go. A więc najpi 
tów szkoły 
dzy imnemi portret Marji Ludwiki 
żony Władysława IV) 


Helsta 
ciszne wnętrza świetlie 


chrzest Ch 
pa jest 


rystusa przecz Jana 


„80 di 16 dE: 


ROBOTNIK", wtorek, 28 grudnia 1920 r. 


dniu 2 grudnia sprawę wynagrodzenia strat 
z powodu aniezczenia lokali przedstawicielstw 


polskich w Rosji przez boiszowików. Lesz | następne posiedzenie, 1 
czyński oświadczył, że ci zni- Komisja redakcyjna omawiała w dniu 24 
polscy komaunmistyczni robotnicy, za- | grudnia prawa powracających do Rosji i do 


saczyli. 
mieszkali w Mo 
siągniętych przez rzeczoznawców delegacji 
polskiej u byłych współpracowników przed- 
siawicielstwa, okazalo się, że lokale te rozgra- 


Przed piebiscyłem na Górny 


Górmego Śląska wydał do duchowieństwa gór- 
nośląskiego następującą odezwę, dalowaną w 
Opolu dnia 21-go grudnia; 


łat domowy Jago Świątobliwości, komisarz a- 
postolski dla Górnego 
Duchowieńsitwu 
w Panu. Nasz Ojciec Święty, Papież Benedykt 
XV-iy, który jednakową miłością ojcowską O- 
tacza bez wzgiędu na narodowość lub mowę 
wszystkich przea boską opatraność mu powie- 
rzenych, jest głęboko przejęty, że pokój wśród nego 
katolików górnośląskich, panujący gdotąd w 


tego posyła mnie On do was, aby pokój ten 
przywrócić. 


go dnia, w którym Zbawiciel nasz przyszedł 
na świat, w którym chór aniołów śpiewał | gę 
hymn „Chwała na wysokości Bogu, a na ziemi 
pokój ludziom dobrej woli”, zdaje się być mi 
dobrą wróżbą, iż moja misja pokojowa uwień- 


jrakter studjum; ale w nieskończonym poru- 


bili 1 zniszczyli płatni ajemei czerezwy 
Dyskusji nie zakończono, odkładając 


rza Z 
Ą 


Polski uchodźców, Określono dokładnie, ©0 
każdy powracający bez względu na ograni a 
czenia wewnętrzne może wywieźć, 


m Slasku. 


skwie. Wedlug wiadomości za- 


dać się winien. Mocą udzielonej mi władzy noge 
porządzam, co następuje: w 

1) Wszystkim kaplanom bez względu na © 
narodowość, djecezjalnym czy pozadjecezjał- 
nym, proboszczom lub nie, księżom świeckim 
lub zakonnym zakazuje się sub gravi prowa- 
dzenia propagandy na górnośląskim terenie 
plebiscytowym, z zachowaniem dla nich pra- 
wa prywatnego wypowiadania zdania i odda 
nia głosu przy wyborach, jeżeli im prawo to. r 
myśl traktatu wersalskiego przysługuje. | 

2) Prócz tego zakazuje się wszysikim księs 
żom, Niemcom czy Polakom, używania kości 
ła, szkoły lub innych należących do proba 
miejsc, do omawiana spraw plebiscytu, | 
miejsca te przeznaczone są do użytku re 


NOWE ORĘDZIE DO KLERU GÓRNOŚLĄ- 
SKIEGO. 


. Bytom, 26 grudnia, 
(P. A. T.. Nowy komisarz apostolski dla 


My, dokiór Jan Baptysta Ogno Serra, pra- 


Śląska,  czeigodnemu 


z wiernem pozdrowieniem 


3) Zakaz ten rozciąga się także na zwy- 
czajnych reciores eoclesias. 

4) Zastrzegam sobie jednak prawo zmia- 
ny niniejszego dekretu, lecz już teraz zwracam 
uwagę, że dopuszczać będę zmiany tylko bare 
dzo rzadko i to dla niezmiernie ważnych poe = 
wodów, przyczem żadnej stronie ani niemiec. 
kiej ani polskiej nie będę dawał pierwszeńe 


ym kraju, został naruszony z gob ek poli- 
ycznych ku wielkiej krzywdzie kościóła, i dla- 


Zbliżająca się uroczysta rocznica wielkie- 


wa. Bari i 
6) Gdyby jakiś kapłan, ezego nie daj Bo 
że, nie postąpił w myśl tego dekretu, to prze- `. 
ciw niemu, choć niechętnie, zastosuję takie 
kary, do jakich Święta Stolica Apostolska. 
mnie wpoważniła. Dee: i 
FALSZE PRASY NIRMIECKIBJ, 
„Bytom, 27 grudnia. 
prasa górnośląska a: 
ńska, od pewiego cza 


A 


czona zostanie pożądanym skutkiem. 

W imienin boskiego Dzieciątka Jesus, 
księcia pokoju i Jego zastępcy tutaj na ziemi, 
wzywam was, czcigodni bracia i ciebie wierny 
ludu Śląska Górnego: Nie odrzucajcie w tem 
ciężkiem położeniu obecnem wezwania do po- 
koju i nie zapomuijcie, zaślopieni sprawami 
politycznemi, o sprawiedliwości i miłości 
chrześcijańskiej. Moje nąpomnienie zwrócone 
jest przedewszystkiem do was, czcigodni dusz- 
pasterze, którzy jesteście powołani do świętej 
służby bożej wobec wiernych i ślubowaliście 
w uroczystej chwili dobremu Pasterzowi i Mi- 
strzowi pielęgnować według Jego wzniosłego 
wzoru ducha miłości, sprawiedliwości i poko- 
ju wśród powierzonych wasze? miłości paster- 
skiej wiernych. Każdy kapłan, jeśli chce su- 
mieunie spełnić swe posłannictwo, musi so- 
bie przyswoić te zasady. Gdy będzie się nie- 
mi kierował, nikt się nie odważy twierdzić, że 
taki kapłan pozbawiony jest miłości Ojczyzny. 
Pozostaje mu przecież osobiste prawo wybor- 
cze, jakoteż możność prywatnego wypowiada- 
nią swego zdania, atoli zawsze z uwzględnie- 
niem owej najwyższej zasady: Miłość made- 
wszystko. Na Boga miłosiernego, który z miło- 
ści dla nas się poniżył i został człowiekiem, a- 
by światu dać zbawienie i pokój, na Boga mi- 
łosiernego zaklinam was wszystkich w imieniu 
Ojca Świętego, abyście pracowali dla jedności 
í pokoju, abyście wiedzieli, co przystoi kapła- 
nom i co jest wolą Najwyższego Pasterza, któ- 
remu każdy pod grozą ciężkiego grzechu pod- 


(PAT). Niemiecka 


ży znowu. 
koalicyjnych, a zwłaszcza ancuskich, | 
że nie potrafią utrzymać porządku i spokoju 
na Górnym Śląsku, 3) zdyskredytowanie pei "5i 
; zy | 


SPRAWY PLEBISCYTOWE W RADZIE 
Bytom, 27 grudnia, 


BASADORÓW, 
(PAT). Bytomska „Oberschlesische Gre: 
zeitung“ donosi z Paryża, że Rada ambasad 


oczążku owie- 
; alo malarstwo 
iło nas do ujmowania 


szeniu obu posłaci, w traktowaniu szat talują- 
i ciał powykręcanych czuć tutaj iwi par wò 


zur. Śledząc wzrokiem zarysy grupy, musisz lub jakiejś sceny z pe 
ciągle zmieniać swoje stanowisko, obchodzić wnej dali i z jednego punktu i do wydobywa- 


nia z tej calości tylko 


wżyć 
czyć, jak ten sam motyw ków dawniej 
wygląda u plastyków XV w.: Oh 
Chrzciciel są tam wyprostani i sztywni; 
oni udzisł w pewnym obrządku, lecz żadna 
cja psychiczna nie łączy ich ze Sobą. 

wysta- 


ortretów z w. 
Grassi, Lam- 


rystus i Jan 
i: Di 
ak- 


jednak | 
kolekcja p 


portretów królów i królowych ME: 
fana Batorego począwszy i skończywszy a i 3k 


meble i drogocenne wazi 
cię dki 


stością wykonania, zajmujące pod. względem t grts ` z ciekawszych? BE y 
psychologicznym; powiany, przeto wywołać Porral pals ci postąpić twój 
twój zachwyń, * i J ci oddany 


Nie wiem natomiast, czy będziesz mógł 
odczuć zalety portretu Anny Jagiellonki (w. 
XVI). Mniejsza już o sztywne ustawienie po- 
ałaci i ściśle pionowy, mało naturalny kieru- 


38%) 0 Jai 2 


HETES V 


|» fr. 854, 


„XK OBOTNIK", wtorek, 28 gruma IYZU m 


rów nie odpowie na niemiecką notę w spra-|w którym powiedziano, że Komisja będzie |w Europie, Ma być utworzona jedna central- 


wie plebiscytu górnośląskięgo, Sprawę usta-|miała prawo rozstrzygać o  wszeikich kwe”j|na misja w Paryżu na całą Europę. Na czele 


nowiemia daty „ję "eż popiera międzyso” jstjach, jakie stę wyłomą z wykonania niniej- 
| ji zytowa w Opolu, a to |szych przepisów, t. j. przepisów, dotyczących 
| W myśl 88 aut. traktatu pokojowego (Aneks 3) plebiscytu na Górnym Śląsku. 


_ Kongres sacjaistow francuskich, 


zniczą kom.sja ple! 


Na - Paryż, 26 grudnia, 

= „ (E E). W Tour odbywa się kougres so- 
_ gjalistów iran.usk:ch. Przybyło 8%) deregatów. 
"W kougresie uczesluiczy wielu deputowanych. 
_ Qbrudy kongresu otworzył przemówieniem 
| Faossard, Przewodniczy deputowany Moris, U- 
= chwalono przystąpić do dyskusji w sprawie e- 
4 entualnego przy łączenia się do. międzynaro. 
55 > moskiewskiej przed ayskusją nad spra- 
= wozdaniami. Przemawiało wielu mówców, 
pz 4 stawicieli prowincji, przeważnie  wło- 
ý 4 ian. Wiele głosów pizedsiawicieli prowincji 
= opowiadało się za trzecią międzynarodówką» 
4 Bobotnicy miejscy zachowują się z rezerwą 
| wobec tego wniosku. 


| (PAT) (Havas). 


ń 


Paryż, 27 grudnia, 
Donoszą z Tours, że 
> 5 socjalistyczny uchwalił natychmiasto- 
| we rozpoczęcie dyskusji nad sprawą wzięcia 
0, udzialu socjalistów francuskich w trzeciej 
Sr niędzynarodówce. Posiedzenie było mocno ù- 

- żywione z powdu różnicy zdań” rozmaitych 
_ głronuictw, z których część pragnęła usunąć 
< śię z partji. Deputowany Gueste zaprotesto” 
<, wał w imieniu maiejszości przeciw narzuce- 
F niu woli przez większość, która uchwaliła 
- zmianę porządku dzisunego w sprawie zanie- 
= hania dyskusji nad udziałem partji w konfe- 
= mencji wiedeńskiej i wynikami działalności w 
i lamencie w ciągu roku bieżącego, 

DZ aii anini 


+ A 
*. 
b; wk 


4 , i . (i i "i e. 
< Sad gawietów w Rosi. 
_. . ECUGRES APROBUJE POLITYKĘ POK0J0- 
R | WĄ RZĄDU, * 

SE Helsingiors, 26 grudnia. 

a +; Œ. E). Dnia 22 grudnia o godz, 12 w po- 
 łuduie w sali wielkiego teatru odbyło się 
> pierwsze posiodzenie zjazdu sowietów. Zjazd 

otworzył Kalinin. Do prezydjum powołano 
LE Me, Trockiego, Kalinina, Kamieniewa i 
KE w;ewa, 

SR, ir Lenin oświadczył, iż wojna narzucona 
' przez polską szlachtą, zakończyła się poko 
+, jem, którego warunki są lepsze, niżeli te, któ- 
= me Polską stawiała przed wojną. Preliminanja 
= pokojowe podpisano i można powiedzieć z 

wszelką pewnością, że pokój Ostateczny bę- 
dzie zawarty, Wojska Wrangla zostały zli- 

7 noty Wobec tego należy przystąpić 

bezzwłocznie do odbudowy ckonomicznej Ro- 


< Zjazd sowietów zaaprobował? politykę po- 
Mojową rządu w stosunku do Polski oraz u- 
-Gadil poparcia zamierzeniom rządu sowiec- 
_ kiego wy sprawach wschodnich, Natomiast 
" zjazd wypowiedział się przeciwko nadaniu 
a koncesji kapitalistom zachodnio-europejskim 

5 i amerykańskim. | 
Li 


Bril aagoi 0 Rafi 
JA Londyn, 26 grudnia. 
s, (E. E). Ditęp mowy króla Jerzego pis 
 roczeniem izb w dniu 28 grudnia, dotyczą- 
vy położenia na wschodzie Europy, brzmi w 
ir eniu, jak następuje: W Rosji sytuacja 
wciąż niepokojąca. Mamy jeduak nadzie: 
s, że stosunki handlowe z Rosją bęcą wzno- 
Wione w najbliższym czasie, co powinno wpły- 
is ć na uspokojenie wscystkich krajów na 
szk odzie Europy, dotkniętych przez wojnę. 
| WeSt rzeczą niezmiermej wagi, aby Polska i jej 
 gąsiedzi zakończyli swe spory z Rosią į po 
vięcili się całkowicie reorganizacji wewuę. 
ej i odbudowie ekonomicznej, 


Mitte: kemznistów 7 fabryk częsci. 


(telegram własny), 
a Wiedeń, 27 grudnia. 
` $ „Prawo Lidu“ donosi z Kladna; że cen- 
-walny dyrektor Fow, Przemysłu Żelaznego w 
Pradze nakazal usunąć . wszystkich komuni- 
_ Blycznych mężów zaułania oddzialu w, Kłaa- 
le, którzy brali udział w strajku ostatnim. 
«o Robotnicy piłzneńskich zakładów Skody 
 „WYpowiedzieli się większością dwóch trzecich 
(Bęosów za usunięciem komunistycznych mę- 


minista wojny. 


+ KÓW zaufania, 

f n 5 Paryż, 26 grudnia. 
e (E. E.). Prezydent gabisolu Leygues W 
| Bpa ną liczue pytania dotyczące dymi- 


Lygiw 0 dynie 


1 
(Bi miniswa wojny, Lefevre a, oświadczył, 
Projekt ustawy o slużbie wojskowej, ograni- 
|» ©zającej slużbę czynną w szeragach do 18 mie- 
3 BiĘCY daje ostateczne gwarancje bezpieczeń 
a miiitarnego Francji, Jakkolwiek Niemcy 
Ei rzecii(iają się wciąż wypełnieniu warun- 
E ów Traktatu Pokojowego, Francja ma wszak- 
E) érodki, aby zmusić pokonanego przeciwni- 
ka do poszanowania przyjętych na siebie zo- 


misji stanie minister spraw zagranicznych Ge- 
geczkori. W niektórych krajach będą prócz 
tego utrzymywanł ajenci dy.plomatyczni, 


Tydzień górzaśiąsti w Krakowie 


Kraków, 28 grudnia. 
(PAT). Z dniem wczorajszym rozpoczął 
się w Krakowie „Tydzień Górnośląski". W po- 
łudnie zgromadziły się u stóp pomnika Mic- 
kiewicza tysiączne rzesze publiczności. Orkie- 
sira wojskowa odegrała „Boże, coś Polskę“, 
poczem kilku mówców  wygłosiło okoliczno- 
ściowe przemówienia, Uchwalono rezolucję, 
wyrażającą hołd pamięci poległych bohaterów 
górnośląskich. Następnie rezolucja piętnuje 
znane rozporządzenie kardynała  Bertrama, 
zakazujące polskiemu  duchowieństwu na 
Górnym Śląsku akcji narodowej, wyraża cześć 
episkopatowi za zajęcie obywatelskiego stano- 
wiska, wobec rozporządzenia kardynała Ber- 
trama, oraz prolestuje przeciw dopuszczeniu 
do głosowania emigrantów górnośląskich, /, 


Rótznica powstania wienc palskiega 


Poznań, 27 grudnia. 

(P. A. T.). Dn. 27 b. m. święcił Poznań 
uroczystość drugiej rocznicy powstania poz- 
nańskiego, zakończonego wypędzeniem Niem- 
ców ze stolicy Wielkopolski, O godz. 4-ej po 
południu na Starym Rynku przed ratuszem 
nastąpiła właściwa uroczystość. Rozpoczęły ją 
śpiewy zespołów chóralnych i odegranie przez 
orkiestrę wojskową hymnu narodowego. Pun- 
ktualnie o godz, 4 min, 40, t. jį. w chwili, kie- 
dy przed dwoma ląty panowanie w mieście 
przeszło z rąk niemieckich w ręce polskie, z 
cytadeli poznańskiej odezwalły się strzały ar 
matnie. W tej chwili w całem mieście nastąpi- 
ła trzyminutowa przerwa w ruchu ulicznym. 
Wiezorem w teatrach miejskich,odbyły się u- 
roczyste przedstawienia. W południe poszcze- 
gólne organizacje składały wieńce na grobach 
poległych uczestników powsiania poznańskie- 
go. 


PRZEMÓWIENIE TOW. SEMBAT. 
i Paryż, 26 grudnia. 

(E. E.). W Tours na kongresie socjali- 
stów tow. Marceli Sembat poseł z okręgu 
Sekwany wygłosił mowę, w której podkreślił 
qiebezpieczeństwo związków potajemnych po- 
pierauych przez sfery moskiewskie. Tow. 
Sembat wyraził zaniepokojenie z powodu ru- 
chu spolecznego, który może przejść w wy- 
buch rewolucji niedostatecznie przygotowanej. 
Mówca zaznaczył, że bezrobocie może przy- 
brać większe rozmiary, a to z powodu przesi- 
ienia finansowego i przemysłowego. Znajduje- 
cie się — powiedział Sembat — wobec fer- 
mentów i dążeń głuchych na rady umiarko- 
wane. Ruch rozwinie się w dalszym ciągu. 
Być może, że zarzucicie mi popieranie defe- 
tyzmu rewolucyjnego, ale obawiam się, aby 
burżuazja nie przyjęła z radością tego ruchu, 
który będzie mogła odeprzeć zwycięsko, 

a kongresie mówiono wiele o usposo- 
bieniu rewolucyjnem. włościan. Sembat wyra- 
ził wątpliwość w tej sprawie. Weaiug niego 
włośsianie są raczej skłonni do obrony z bwo- 
nią w ręku tych wielkich zysków, które zgar* 
niali od początku wojny. W końcu swej "mowy 
Sembat wyraził przekonanie, że spora więk- 
szość uniknie niebezpieczeństw, kióge jej za- 
grażają. 


bowiążań. Niespodziewany napad niemiecki 
podobny do napadu z r. 1914 jest obecnie nie 
możliwy. Trzymamy — powiedział Leygues — 
lewy brzeg Renu i wszystkie przyczółki mo- 
stowe, Traktat zapewnia nam posiadanie tej 
linji na lat 15, o ile w tym czasie warunki 
Traktatu będą wykonane, W przeciwnym ra: 
zie mo opuścimy Renu į przyczółków mosto- 
wych nawet po upływie lat 15. 


Narnii (lotta. 


Rzym, 26 grudnia. 
(E. E.). Według wiadomoś:i z  Trjestu,| 
warunki dAnnunzia są następujące: 1) Re-|Belfaście przestało pracować 9 przędzalni. W Lan- 
geucja w Quarnero nie użna,e aneksji ze stro- | achire 25,000- osób pobiera wsparcia dla bezrobot- 
uy Włoch, 2) żąda dla siebie uznania przez |2ych. 
Włochy, 8) zrzeka się aneksji wysp Arbo i — Zimowjew otrzymał od rządu sowieckiego 
Voglja, 4) nie zgadza się na okupację Dalma- |poleoenie udania się do Włoch, celem zbadania 
cji, 5) żąda aby władza jej rozciągała się na |Sprawy wznowienia stosunków handlowych pomię- 
port Barros obok Rjeki, dzy Włochami a Rosją sowiecką, 


ilin wober Ligi Maradi, poras e TS Tec ans Za zziaoa © 


| pog oski, iż Take Jonesco nosi się a zamiarem u- 
stąpienia z zajmoweamego stanowiska, 
Poldhu, 25 grudnia, — Donoszą z Konstantynopola, że w niektó- 

(PAT. Radjo) Balfour, omawiając wczo* |rych obozach uchodźców rosyjskich, które znajdu- 
raj w 1zv.e guun  uż.4iAiiUŚĆ 4 stanowisko Ligi |ją się w okolicy tego miasta, pojawiia się cholera. 
Narodów, oświadczył, żę utworzenię stałego — „Le Joumnal* dowiaduje się z Berliua, że 
Uywvunaiu nuięazywarudówego stanowi wieiką |rząd austrjacki przygotowuje manitest, żądający Od 
reiormę i jest możliwe jeuynie przy pomocy 
Ligi Narodów. Ostatnie posiedzenie izby 
trwało prawie 23 godziny bez przerwy. 

Horsea, 25 grudnią. 

(PAT. Radio). Prasa angielska omawia z 
żywem zainteresowaniem ostatnie przemówie- 
nia Lloyd George'a i Balfoura w Izbie gmin w 
sprawie Ligi Narodów. Omawiając kwestję 
rozbrojenia, „Daily Chronicle“ pisze, że An- 
glja w tym kierunku czyni, œo możę. Anglja 
pierwsza po wojnie zniosła pobór żołnierzy i 
ograniczyła budowę okrętów wojennych. Pra- 
są na ogół podziela nadzieję premjera, że Sta- 
ny Zjednoczone i Niemcy zostaną także człon“ 
kami kady Ligi Narodów i wyraża zgodne za- 
patrywanie, że bez nich Liga Narodów w kwe- 
stji rozbrojenia nie poczyni wielkich postę- 


Eoin 


Wiadomosci telegrafie 


— Premier francuski i ambasador angielski |. 
w Paryżu, lord Hardimg, podpisali konwencję, usta- 
lającą granicę pomiędzy Syrją a Palestyną, 

— Bezrobocie w caiej Anglji wzmaga się, W 


-Lieja pri]. 


Jerozolini. 56). 
Towśrzysska L, Wołiniewska prosi nas © za, 


| kobiet nazwisko jej zostało umieszczone bez jej 
wiedzy. Tow. Woliniewaka wogóle nie będzie mo- 


pów. | ; ga być na zjeździe, t 
1 Międzyzarodowzwa B'ara Prat. | roek" Ioina Ar Sezon 6, o got 7 


Paryż, 27 grudnia. 
(PAT.). (Havas). Według „Le Temps" 
międzynarodowe Bi:ro Pracy awohtje na 4 
kwietnia 1921 r. konferencję pracy międzyna 
rodowej w celu oprzcowania konwencji, ma- 
jącej na oylu opracowanie pracy rolnej. We- 
dlug programu, uchwalorego w Waszyngtonie 
«a ma być ograniczon* do 48 godzin tygo- 
dniowo. Program dołyczy: 1) bszsobocia, 2) 
pracy kobiewzj, 3) techniozuego wybszłałce 
nią rolu-go, 4) higiery rolnej, 5) praw robot- 
ników rolnych oo do utworzenia syndykatu i 
uchwalenia stuka, 6) ochrony i ubenpiecze- 
nia pracówaików rolnych w razie wypadku, | 
choroby i siarości, Związeń, chłopów szwaj- 
carawich proiestuje przeciw: orgunizqoam pol 
nym w jnnych krzjach. Związek uważa, że 
progam nmekraczą granice statuln Ligi Na- 
rodów, od kiówej zależsyan jest międzynaro 


-Katyan pani mitin. 


wegg 


o godzinie 5-ej po poł. w lokalu Al, Jerozolimskie 
56, odbędzie się posiedzenie Egzekutywy Komite- 
tu Kolejowego. 

Jutro, dnia 29 grudnia 1020 r. w lokalu przy 
sul, AL Jerozolimskie 56, o godzinie 6 po poł, od- 
będzię się dalszy ciąg Kouierencji Warszawskiej. 
No porządku obrad: stalut organizacji warszaw- 
skiej, Wszystkie przypadające na dzień 29 grud- 
nia posiedzenia Komitetów dzielnicowych nie od- 
będą się. 

Jutro, dnia 29 grudnia, o godz, 7 wiecz., w Îo- 
kalu OKR, odbędzie się zebranie Klubu Manmdoli- 
nistów. Sprawy b. ważne, 


Mich zawodowi. 


(a) Aprowizacja górników,. Wobes zapo- 
Paktycny wiedziauego przez górników zagłębia Dą- 
| browskiego strajku, minisierjum przemysłu il 

s Londyn, 26 grudnia, handlu zawiadomiłowiirząd górniczy, że wyda 

(E. E). Rząd gruziński postanowił zwi-| ne zostało już zarządzenie skierowania pierw- 

nąć wszystkie poselstwa i misje zagraniczne j szych transportów zboża z Rumunji do Dąbro- 


wiecz, odbędzie się posiedzenie Komitetu Poczie dalś o godz. 5 i pól pp, w lokalu 


i 


Bobotiicze jaya iynin 


M. Wasaay | GKGIL - 
Biero: mi. Chłodna 45 (róg Wraniej) t 77-57, 


Zawiadamia się Towarzyszy Członków, że 
w myśl uchwał odbytych dotąd zebrań dzielnico- 
wych — wszyscy członkowie winni powiększyć do 
dnia 1 Stycznia swoje udziały do wysokości thlka 
dwu.—, aby tym sposobem umożliwić Siowarzy* 


szeniu SprowauzeniG większej tiOŻGi tes i 


warów» 


Wpłacać można we wszystkich sklepach © 
raz w biurze na ul. Chłodnej 45 od godz. dej r. 


do 2-ej popołudniu. 


Z R EE WORA, 


Ligi Narodów przyłączenia Austrji do Niemiteg, Do 
kument ten ma być ziedaguwaniy przez Coarne, 


— Fraucja miosa stanowisko przeustuwicieję 


francuskiego pauzy królu czanuogórskim, 


Drobne wiadomości. 


Rząd francuski odmówił komunistce niemiec. 


kiej Klarze Zetkin pozwolenia na przyjazd na zjawi 
socjalistów, francuskich w Tours, 


+ 
; as 
Tow, Huysmans, sekretarz II Międzynarodów- 


ki, powiedział o manifeście berneńskim socjali- 
siów, nie należących ani do Il, ani do III Między: ~ 
narodówki: „Mówią jak Moskwa, a robią to same ` 

— © my i : 


Cate ahai dów a a a a ia a, aa i a 


Książki nadesłane. 
Poseł Ignacy Daszyński, Głosuj za Pob 


ską! Uwagi o tem, jak robotnicy polscy me. 
ją głosować podczas plebiscytu. Katowice, 
1920. Str. 15. 


To samo po niemiecku. 


ZAMIAST 
NOWOROCZNYCH ŻYCZER 
SKŁADAJCIĘ 
CHĘTNE OFIARY 
NA GÓRNY ŚLĄSK 


Oby ten Nowy Rok dał nową potężną 


dzielnicę, która stanie się kamieniem węgie 
nym naszej potęgi ekonomicznej. 


Ofiary przyjmuje: 
KOMITET ZJEDNOCZENIA GÓRNEGO 


ŚLĄSKA Z RZPLITĄ POLSKĄ codziennie od 
godz. IX rano do VII wieczór, | 


Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 60, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 486. 
Pocztowa Kasa Oszczędnościowa 1042. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 

Bank Rolniczy w Poznaniu. 


Ruch robotniczy: 


wy i Sosnowca, przyczem kolejom polecone 
transporiy wysilać pociągami | pospiesznemi. 
Ze Lwowa będzie skierowane do zagłębia Dą- 

Szkola agitatorów PPS. Nasiępuy wykład tow. | browskiego 4300 ton zboża, z Poznańskiego 
Z, Zaremby p. t. „Historja socjalizmu“, odbędzie | 500 t Również po otrzymaniu mąki amerykań- 
się dzisiaj o gode, 7 wiec. w lokalu OKR, (Aleje | skiej, będzie ona niezwłocznie wysłana górni* 
kom 


transportęm przyspieszonym, 
Baczność fabr, wojskowe! Zebranie delegatów 


znaczenie, że. w spisie refereniek przyszłego zjazdu ji mężów zaufania fabr. wojskowych odbędzie się 


we wtorek dn. 28 b. m. w. lokalu Zw. Zaw, Meta. 
lowców, Leszno 53 o godz. 7-ej wieczorem, Przede 
stawiciele związków proszeni są © wcześniejze 


przybycie 
Z P, M, 8, Koło ekonomiczne odbędzie się 
sekretanjata 
Związku przy ul, AL Jerozol. 56. Relerat;: „Produłk 


*Bgzekutywa Kolejowa, Dzś, dnia 28 grudnia | cja, jej roawój i formy”, 


Zagranicą. 
NIEMCY, 
Zgon prezesa związku syndykalistów. 
Dnia 24 grudnia. zmarł prezydent po- 
wszechnego związku syudykatów  niemięę. 
kich, poseł Karol Legien 
Robotnicy augielscy do rzeczypespolitej - 
` gruzińskiej, ji 
` Komitet wykonawezy partji robotników 
angielskich przesłał przedstawiciełowi partji 
socjalistów gruzirtskich, tow. Irakli Ceretelier 


mu w Paryżu, telegram następujący: Komitet 


wykonawczy partji robotników angielskich po- 
zdrawią rząd socjalistyczny Gruzji. Komstęt 
wyrażą żal, że Liga naródów nie uznała oraz 
nię przyjęła w skład swoich członków 

stwą gruzińskiego. Komitet jest przekonan 
że rząd socjalistyczny Gruzji pokona wszyst 
kie przeszkody. (E. E.). 
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ROBOTNIK” wtorek, 28 grudnia 1920. w» 


¿ycie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej, Dolary Stan. 
zjedm, 600 — 550, Franki francuskie 36 — 3450, 
Framki belgijskie 88 — 3650, Frank szwajcarske 
g3 — 88, Funty steringi 2150 — 2050, Marki nie- 
mieckie 795 — 745, Korony austrjackie 110 — 100. 
Ruble (500) 413 — 409, * 


CYRK, it. Hiocztowski. 


bziś, 8 w. PROGRAM WIELKICH Nowości 
i atrakcji grudniowych 
Sukces śmiechu — Bim-Bom, 
w nowym, gwiazdkowym programie, 


Kronika. 


Ciągnienie Miljonówki. 

W piątek, dnia 24 b. m., losowano 4 nur 
mery Miljonówki, Wygrane padły na numery: 
1) 1,171,745, sprzedany w Pińczowie; 

2) 2,257,158—sprzedany w Wielkopolsce; 

*8) 2,753,014 — niesprzedany, 

4) 1,484,540 — sprzedany w Warszawie 
przez Pocztową Kasę Oszczędnościową. 

Wobec tego, iż trzeci numer nie był sprze- 

\ damy, wylosowanie tego numeru unieważnio- 

no i zarządzono ciągnienie dodatkowe, z któ- 
rego wyszedł numer 1,026,230. 


8. p. Józefa Sawicka, powieściopisarka, 
mana z pseudonimu Ostoja, zmarła dn 23-go 
gradnia w szpitalu przy ul. Złotej. 

Ogłosiła drukiem: „Nowele i obrazki“, 
„Królewna“, „Wychowanka*, „Nad Morzem" 
jim. Żyła lat 61, Ostatnie lata życia spędziła 
w ciężkich warunkach materjalnych. 


ZAQPATRYWANIE WARSZAWY W CHLEB, 
Sabotaż właścicieli piekarń, - 


Wiadomo, jakie wielkie trudności nastręcza o- 
beomie sprawa zaopatrywania ludności miasta w 


chleb. Trudność ściągnięcia komtyngensu, brak j 


zboża i słaba działalność młynów ‘grozi każdej 
chwid Warszawie pozbawieniem ludności taniego 
chleba kontygensowego i rozpętaniem się orgji 
soekulacyjnejj Aby zapobiedz temu kryzysowi, 
Magistrat m, st. Warszawy, przychodząc Państwu i 
yi ludności z pomoca, oddał na wypiek chleba wszy- 
|  gtkie swoje zapasy mąki żytniej i pszennej, wstrzy- 
mując a konieczności wszelkie dodatkowe aprowi- 
. dowamie i czyniąc jaknajdalej idące oszczędmości 
w zaopatrywaniu szpitali i różnych instytucji, by- 
ieby zapewnić miastu dalszy równomierny rozdział 
chleba. Zdawałoby się, iż współdziałać winni z 
miastem przedewszystkiem właściciele piekarń, 
którzy w tej ciężkiej dla innych chwili mają z 
wypieku chleba zyski, o jakich w czasach przed- 
wojennych marzyć nawet nie mogli. Dzieje się je 
dnak imaczej: w d. 26 ub. m, Związek Właścicieli 
~ Pielrarń oznajmił Wydziałowi Zaopatrywania, iż 


b KASYNO emmma 
= Urzędników 


Państwowych 
NOWY-SWIAT 67. 


| Wódki i 


(|... poznańskie w wielkim wyborze 
| POLECA na SWIETA 
i SKŁAD WÓDEK i LIKIERÓW 


||| BF DZIKA 39 „u, 


'Rostauratorom odpowiedni rabat. 


Jkjtaisza Źródło Polskie" 


„ABD 

z, Warszawa, Marszałkowska 95 
F ; Telefony: 231-66, 244-86 i 251-96 

p POLECA: 

i; Kesporatywom, Stewąrzyszonóm, Zaiąskom, Sojnikom | Sklopom 


Towary: Kolenjalne 
Cukry I Czekoladę 


Asakur. transp. 


Śledzie na beczki 
Wysyłka koleją Mydła i dodatki de prania 
Pasty do obuwia I sauwaks 


zrywa umowy ma wypiek chleba, o ile Wydział? nie 
zechce przyjąć nowych warunków, mających na 
względzie jedynie dobno piekarzy, Wobec tak bez- 
względnego traktowania sprawy ze strony pieka- 
rzy, Wydział musiał zająć stanowisko obronne, W 
rezultacie umowy z dotychczasowymi dostawcami 
chleba ustały w d. 11 b. m., obecnie zaś odbywa 
się nawiązywanie stosunków z innemi piekamia- 
mi i zawieranie nowych umów, Naturalnie ze stro- 
ny piekarzy-malkontentów, Wydział. Zaopatrywania 
napotyka na różne przeszkody, świadczące, iż nie 
zwykła dbałość o swe interesy, lecz chęć spekulo- 
wania na kryzysie żywnościowym spowodowała 
wystąpienie piekarzy, Przy sposobności zaznaczyć 
należy, iż kalkulacja należności za wypiek dokony- 
wana była dotychczas stale w porozumieniu z wła- 
ścicielami piekarń i przewidywała 10% zysku od 
ogólnych wydatków, nie mówiąc o oszezędmościach, 
które przy prowadzeniu każdego interesu, a zwła- 
szoza mączno - piekarskiego, osiągnąć można. 
Ilekroć wzrastająca drożyzna robocizny i warun- 
ków produkcji zmniejszała zyski piekarzy, Wydział 
Zaopatrywania automatycznie niejako podnosił na- 
leżnmość za wypiek, np. z 85.6 łeniga od funta do- 
brze wypieczonego chleba do mk. 1.11 za funt 
chleba żytniego i do mk, 1.48 za funt chleba pszen- 
nego. Niezależnie od tego właściciele piekarń o- 
trzymywałi po mk. 4 od funta chleba zaoszczędzo- 
nego na przewidzianych brakach, Korzystne te 
warunki sprawiły, iż w nielicznem gronie dzisiej- 
szych wybrańców losu właściciele piekarń tak 
ją jedno z najpierwszych miejsc, 

Ciągłe skargi ludności na zły gatunek chleba 
i długi wykaz kar, jakie miasto musialo nałożyć na 
piekarzy za działanie na szkodę ludności, świad- 
ezg, iż piekarze bynajrmiej nie mogą występować 
w roli pokrzywdzonych z powodu zerwania umów 
ma wypiek chleba dla stolicy, gdyż nietylko, że 
swemi nieuzasadnionemi wymaganiami zmusili 
Wydział Zaopatrywania do nepożądanej decyzji, 
lecz sami raczej dawal; powód do ciągłego nieza- 
dowolenia Wydziału wskutek niewywiązamia się 
ze swych powinności i zobowiązań względem mia- 
sta, M BZ 

(a) Cena cukru, Ministerjum Aprowiżacji za” 
wiadomiło starostów, że od 1 stycznia 
ną cukru podwyższa się o 500 mik, za 100 kilogr, 


Chleb. Wczoraj do Redakcji przyniesiono nam 


ku (u. Brudmowska Nr, 88), 
kawałek zeoschniętogo nawozu końskiego, 


Odezwa. Została wydana odezwa, podpisana 
przes cały szereg organizacji i stowarzyszeń spo- 
łecznych, nawołująca do składania ofiar w pienią- 
dząch żywności lub odzieży dla Polaków, znajdują 
cych się w niewoli rosyjskiej. 

Pieniężne datki przyjmują wszystkie banki i 
Pocztowa Kasa Oszczędności: ma „Rachunek  Jeń- 
ców”. Inne datki w naturze przyjmują odnośne 


instytucje: Sklad Centralny, Warszawa, Miedzia- 


ma Nr, 10. 


Tydzeń Górnośląski, Ponieważ sprawa zorga- 
nizowania tygodnia Górnośląskiego wymaga pew- 
nego okresu czasu na przygotowanie, postanowiono 
na zebraniu przedstawicieli organizacji społecz- 
mych założyć „Komitet Tygodnia Górnośląskiego" 


z |Jlac Sylwestrowa ; 


Sprzedać 


BRYLANTY, biżuterję, złoto; srebro, platynę 
i otrzymać najwyższe cony można tylko u 
CHALECKIEGO 


Senatorska 29 Gal. i Sen sklep 62 
e Tel. 189-243. 7846 


IK 


Likiery 


/ działów. 7 
KOLEDZY! 


Win 


, 1921 ce- | Pożar. 


4w 
TO J kanczakawe obcasy 


do nabycia 
wę wszystkich odnośnych handlach. 


Zarząd Stow. Spożyw. Prac, Aandi. Zielna b 


zawiadamia udziałowców, t. 
godz. 7-ej wiecz. punktualnie, odbędzie = w "gali Gimnastycznej 


Stew. Prac. Handi. Zielna 25 
Ogólne Zebranie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie z dzłałalności zarządu. 2) Podwyższenie u- 

Sprawa statutu. 

m wzgiędu na wsżność sprawy stawcie się 


| "Qebito w dryżzązzi „fłobotnika”, Warecka, 


mma 


w. Warszawie, którego organizacyjne zebranie od- ;ra trochę grostwa wśród publiczności na źołui 


będzie się 238 "stycznia 1921 r, 


Z Zachęty, W dniu 2 stycznia 1921 nastąpi o- 
twarcie Wystawy Litwy i Rusi urządzonej stara- 


.|miem Wydziału Zabytków przy Stnaży Kresowej. 


Wydział ten nię szczędził starań, aby zgromadzić 
jaknajwięcej eksponatów, świadtzących © pozio- 
mie kulturalnym życia polskiego na kresach, Cały 
szereg pamiątek historycznych świadczy, że przod- 
kowie naśi nieśli na kresy wraz z oświatą i ogładą 
prawdziwe umiłowanie rzeczy pięknych i umieli 
przeciwstawić istotną kulturę surowemu barba- 
rzyństwu Wshodu. ` 


Z uniwersytetu, Dnia 28 b, m. dał dy- 
plomy ukończenia Wydziału prawa i nauk polity- 
cznych Uniwersytetu Warszawskiego panowie: Wi- 
told Tadeusz Bendelson, Tadeusz Ginzberg, Józef, 
Grzybowski, Tytus Komarnicki, Gabryel Wincenty 
Mirabel, Jerzy Mireeki, Stanisław Pee Kavi- 
mierz Olszewski, Jan Wiget, 


Zjazd harcerzy. W dniach 30 i 81 grudnia, 1, 
2 i 8 stycznia, odbędzie się pierwszy walny zjazd 
harcerski. Naczelnictwo Związku Harcerstwa Pol- 
skiego zwraca się do Przyjaciół Harcerstwa i rodzi- 
eów harcerzy i hancerek z gorącą prośbą o udziele- 
nie kwater dla członków Zjazdu ma dni 30 grudnia 
do 2 stycznia włącznie, (PAT), 


Wielka kradzież na poczcie w Lublinie, W da. 
24 b. m. rano, na poczcie lubelskiej zauważomo, iż 
miewiadomi sprawcy, dostawszy się do pokoju, w 
lstórym się mieści kasa pocztowa, ukradli z niej 
półtora miljona manek, (PAT). 4 


(m) Wybuch naśty, Przy ul, Chłodnej ur, 32, 
w mieszkaniu yy je gyoczwtioa służąca 
nisawa Żoch: og 
nia w kuchmi i po | wą woj wy- 
buch, Piomiemie w jednej chwili objęły ma Żochowe 
skiej ubranie. -Na ratunek pos jeszył własciciel 
mieszkenia, który ugasit promienie, Ogólmie popa- 
rzómaą dziewczynę przewiozio pogotowie do szpitala 
św, Ducha, Fiłą wybuchu wyleciały szyby. 

(m) Wybuch maszynki, Przy ul, Szopena mr. 1 
w mieszkamiu Teodora Polioczki. obywatela ziem- 
skiego, s-użąca, 33-letnia Stanislawa  Kitkiewiczów= 
mej, „podczas rozpalanie meszymłcj mattowej „Pri- 
mus“, momi nieos spowodowala wybuch i 
Od płomieni Ro raka na par wi 


icy. key 
mona ofiarę wybuchu KEEN pogotwie do i 
tala Dzieciątka Jezus, 

(m) Zgon w gościnie, Marjanna Krzywdzińska 


úbranie; ogień ugasili dom 


kawałek chleba, nabytego w składnicy na Targów | (Grzybowska nr. 6), przyszła w odwiedzimy do zna: 
Chleb ten zawierał I jomych swoich, małżonków  Zaleskich przy 


ul, 
M awskiej ur, 17, gdzie nagle zmarła. 


(m) Zamach samobójczy. W bramie dom: nr, 
4 przy ul, Leszno, ushiowala obruć się kwasem octo- 
wym służąca, 20-leimia Władysława Godlewska 
(Leszno nr. 4), którą get przewiozio do szpi- 
tala św, Ducha, 


Teatr i ir 1 Muzyka. 


TEATR POWSZECHNY: „Betleem Polskie* -— ja- 
selka w trzech aktach ze śpiewami i tańcami Lu- 
cjana Rydla. 

Tradycyjnym zwyczajem została wystawiono w 
Teatrze Powszechn, jasełka ze śpiewami i tańcami. 
Tym razem dano utwór Rydla „Betleem Polskie”, 
grane na wszystkich scenach polskich. W czasie 


antraktu występują lalki (Jędrek, Mędrek, Żyd, |9 rano do 7 po południm, 


Pan Twardowski, Djabeł i Dziadek). Ostatni zbie- 


„kowe minisźorjuna'ć szkic Andrzeja 


Palma. 


| prawdziwe / 


NLM 


QF 


że dziś 28-g0 


4) Wolne wnioski. 


licznie i punkżuainie I 


Taa „ła TDU 


Zórawia 
| Polecamy chustki, Beir laz skarpetki, sznure- 
watta, nici, igły; galanterja. Maaja 


telefon 251-98. 


i kosmetyka. 


‘Cony hurtowe. Wysyłka koleją, Asekurae. A 


EEEE NEREA EE banych w nauce. Dia 

na swetry rótnokditone bimokle, prezerwaty- | robotników uiga. Złota 654—13, i 

nadeszła tanio. Polska boi y „Tupturowe, Konal | 
Centrala Handlu Nićmi St. We- | noże taniej bo w po- 280 Barek Gey oarvat AA pa 
genko, Krucza 24, telef. 137-17. _ dwórzu. yta 67.1. TORS.: ; gęczasi portrociiel*. pł 46, 


Wielki Koseort i Maskarada.  Rander-vens wytwariej = ' 


J- we wtorek © 


polskiego, przyśpiewując sirofki aktualne, ni 
dy dowcipne i cięte, Zamiast króla Heroda zja 
się ex-Wilhelm, toczący walkę ze śmiercią | 
tamem, Pasterze, aniołowie, dworzanie, streż, „ 
kowianki i krakowiacy, ożywiają scenę, a artyści | 
(pp. Wandycz, Waclawski, Różańska, Józefowi dj, 4 
Szymańska, Chmielewski i Staniewski) zdobywają  * 
zasłużone oklaski. M. 2. 57% 


Premjera w „Stinksie*. 


Popularny autor, pisujący pod żeczy 
p. t« „Warszawa tańczy" Dużo fem uwag pòd k 
adresem Ligi Narodów, burmistrza Gdańska padłó 

ze scenki „Stinksowej*, Dowcip, humor, melodyj- AB S 
ne piosenki i tańce- wyzyskane zostały należyci 
dzięki pomysłowej reżysenji kierownika p. Wacła- 
wa Julicza i grze artystów, tworzących skladny ze 
spół. Op. Korczak (Mr, Foxtrot), Łoskot, Stróżew= 
ski (Litwin), Górski (bunmistrzy i Chwastkiew; ` 
grali z życiem i zacięciem charakterystycznem, Ore e 
szańska była świetną Wądotkową, a Kidawska — ; 
Ligą. P. Zielińska robi znaczne postępy w śŚpię- 
wie, a Wikazska kładzie dużo uczucia w piosenki. 
„Tarantelę* odtańczyły estetycznie panio Veruna 
Sachniewska, a „Brasilianę* z wdziękiem i tem“ ` < 
peramentem p. Morawska i Zieliński, Kwintet mie LBA 
zyezmy pod kierunkiem p,” Jana Zimi KO 

brzmiał subtelnie i dźwięcznie. M L 

- Z Opery. Dziś „Aida, 

Teatr Polski, Na repertuar Teairu Polski 
wchodzi dziś sztuka 2-ch autorów francuskich 
Croisset'a i Roberta de Flersa „Powrót“, 

Teatr Mały. Dziś „Powódź“, 3 

Teatr Dramatyczny, We wtorek „Król Wami 
waczy“ (Tajemniczy Dżems), W środę „Betleem, 
Polskie” L. Rydla. W 

Teatr Praski daje dziś i jutro oryginalny wo- 
dewil K. Tatarkiewicza i K. Domańskiego p. 4 
„20. 000, 000*. k3 

Teatr Powszechny gra w dalszym ciągu „BW 
tleem Polskie* (szopka). 


Reduta Związku Artystów Soen Połskieh, 
Związek Artystów Scen Polskich” urządza w noe 
Sylwestrową wielką Redutę w gmachu Teatm 
„Qui pro Quo“ (Galerja Iatksenburga). W koncer- 
cie wezmą udział artyści Bielska, Mokrzycka, Mir- 
ska, Pawińska, Boroński, Dobosa, Domosławsiai, rg 
Jaracz, Kotarbiński, Rapacki i inni. Bilety jużdzik 
nąbywać można w teatrze „Qui pro Quo”, oras oraz w 
lokalu Związku Artystów Scen Polskich (Hotel Pe- 3 
lonja, tel. 110-68) od 4ej po poł. 

Wielki Koncert Pieśni Górnośląskiej, 
niem Komitetu Zjednoczenia Górnego Śląska 
Rzpltą Polską odbędzie się koncert „Pieśnć G: 
nośląskiej* dn. 29 grudnia r, b. o godz, 6 po 
łudniu w Filharroonji, Udział w koncercie 
znana artystka opery lwowskiej p. Stanisława 
gasińska, art. p. Frenkiel i chóry „Lutni” z Krój 
skiej Huty, „Ogniwa“ z Katowic i inne z Górneg 
Śląska. Bilety w cenie od 150 mk. do 20 mk. do 
nabycia w Komitecie Zjednoczenia Gómego 
z Rzplłą Polską, Krakowskie Przedmieście 60, | 


Własta. Cały zespół teatru „„QuiePro.Que*, AG 


Konkurs tox-trota—nagroda 2 miljonówki. Tańce pod kier. P. Zajlicha. Niespodzian= 
ki. —Serpentines,—Poczta francuska. — Walka kwiatowa. : 
pire” na miejsęu. Bilety i zamówienia na stoliki w mag. Rokosza, Nowy-SŚwiat 59. 


Restauracja i kawiarnia ay? 


Roczniki „Naprzodu“ 


od roku 1903 oprawne gy do 

sprzedania. 7844 

Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Feliksa Stattera 


[OGtoszenk ORGGKĆ | 


Kara handlowe roczne, półro- 
czne prof. Sekułowicza, 
nformacji udziela, 30plsy prak 
muje sekretarjat kursów codzien 
nie, Zórawia 42. 


Maszyny dó pisania używane 


różnych silę 

kupno, sprzed zamian. 

ja ag deliks Kon, Złota 27, 
lefon 264-84. Kup również 
rosyjskie, nawet zopsute. 7083 


RATEAJAŁÓW daż po cenach 


przystępnych. Niecała 7, m, 14, 

a eo bramy, Mieczysiaw Cie- == 
pichałł p 
Nanta isania na maszynach 


na ubrania sprze- 3 


warda 22—26. 
MEGA 
150 Piatek. > 


isani maszy* 
SIEGOJTAŃJI Racn wyuczają kur- 
sa prof. Sekułowicza, Zórawia 42 
wykłady ala każdego oddzielnie, 


zamiejscowi listownie. 628 | | pr 
(talent pzy, pz zaniedz 


Redaktor naczelny: dr. E, Reel. 


